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Buelow 6 położeniu politycznem. 
à 


Wczorajszam posiedzeniu parlamen- 
ckiego znajdowała się na porządku 
byy, Interpelacya posła Bassermanna 

3 è ogólnej polityki zagranicznej. 
Uelerz ks. Buelow oświadczył goto- 

L Pa chmiastowej na nią odpowiedzi. 
Ola t Bassermann, uzasadniając in- 
pè wskazał na wielkie niezadowole- 
w, objawiło się ostatnimi tygodnia- 
4 o i Niemczech. Wyraz temu nie- 
ez A dala niemal cała prasa niemie- 
ożnicy stronnictw i odcieni, zwła- 
ogłoszeniu pamiętników ks, Hohen- 
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Prenumerata z przesyłką pocztową wyaosi rocznie 33K, późrocznie 16 K, kwartalnie 8 K, 
70 h. — W micjscn: rocznie 24 K, półroeznie 32 K, kwartalnie 6 K, 
1 — Prenumerata zagraniezna: W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 8 K 80 h miesięcznie. 

„Przewodnik niakowy i litoraeki*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cao- 
i półroezni abonenci bęzpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 
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sna i szezera. (Oklaski na prawicy wśród | 


jakie panowało w narodzie za rządów Bismar- | narodowych liberałów). 


ka, dziś już nie istnieje. Swiadoma celu po- 
kojowa polityka żelaznego księcia znikła, 
choć w owych czasach Niemey cieszyły się 
| jeszcze sympatyą u innych ludów. (Smiechy 
wśród socyalnych demokratów). Z wielu 
stron podnosi się zarzuty, że wysokie stano- 
wiska i eksponowane posterunki dyplomaty- 
czne nadaje się nie wedle zasług i zdolno- 
ści, lecz stosownie do tego, kto jest persona 
gratissima. (Głosy na prawicy : Bardzo słu- 
sznie). Stosunek z Włochami pogorszył się, 
opinia publiczna tego królestwa grawituje 
ku Francyi. Do tego też przyczynia się naprężo- 
ny — jak się mowca wyraża — stosunek 
pomiędzy Austro-Węgrami a Włochami. Co 
do Austryi, to odgrywała podczas konferen- 
cji w Algesiras rolę nie „Świetnego sekun- 
danta“, lecz bezstronnego sędziego. Stosunki 
w Rossyi są dla Niemiec niekorzystne, je- 
dnakże mieszanie się w nie ze strony nie- 
mieckiej uważać należy oczywiście za niedo- 
puszczalne, Główny punkt ciężkości polityki 
światowej spoczywa w tej chwili w Anglii, 
która, jak się zdaje, z całą świadomością 
celu pracuje nad izolowaniem Niemiec. 
Obecne więc położenie wcale nie jest ró- 
żowe, chociaż mowca podziela zresztą prze- 
świadczenie, że w obeenej chwili nie grozi 
gwałtowne zaostrzenie się sytuacyi, nawet, 
pomimo dojścia do steru gabinetu Clemen- 
ceau. W czasach obecnych bowiem, pokój 
jest zależny tylko od sojuszu. Dlatego też 
niebezpieczeństwo, grożące Niemcom, nie 
wydaje się wielkie. Niepokoje na Bałkanach 
i stanowisko Anglii w ruchu azyatyckim, 
wymagają jednakże bacznej uwagi. Niemie- 
ekiej polityce — mówi p. Bassermanu — 
brak szerszego poglądu, spokoju i ciągłości. 
Zdaniem interpelania obecnie nie gro- 
zi niebezpieczeństwo wojny, ale należy przy- 
stąpić do dokładnego omówienia ogólnej 5y- 
tuacyi politycznej, ażeby chwila rozstrzyga- 
jąca nie zaskoczyła Niemiec nieprzygotowa- 
nych. Dyskusya na ten temat musi być ja- 
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mj. ia wyszła do kuchni, Katarzyna darła 
10, Płótno z jednaką wciąż pilnością, aż 
dą ente, kończąc swój wyklad, spojrzał 
tę a Pod okna. Tak się zgadał, że mu 
Nie stawało. Jan Marya wstał. 
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1 A toć ja pójdę z panem — zawołał 


+43 “mente — oszczędzę panu bzdurstw i 
b Poe grona. Wpierw jednak musi pan 
TA a Ji Przekasie cokolwiek. 
a D olip arya wymawia? siy, prosił, aby 
U tych „ Mu jechać samemu, zapewniał ró- 
H ti nie chce mu się jeść, lecz wszystko 
a fi 4 
sf So Pozwólże pan przynajmniej swemu 


` Wytchnąć — rzekł ksiądz, a zwra- 
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n chłopak ma staranie o mego 
; Obry chłopak, lubi zwierzęta. A u nas, 
"ech, nie tak często się to spotyka. 
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Ks. Buelow zabrawszy ńastępnie głos, 
podziękował przedewszystkiem za objawy 
przyjaźni, jakie otrzymał podczas swej cho- 
roby. Potem odpowiadając na interpelacyę, 
zastrzegł sobie, że niektóre jej punkty omó- 
wi dopiero w ciągu dyskusyi. 

Co do stosunku Niemiec wobec Fran- 
cyi, należy nasamprzód dokładnie rozróżnić, 
co byłoby pożądane, a co w obeenym skła- 
dzie rzeczy jest możliwe. Wszelkie projekty 
o łączności obydwóch narodów, czy nawet o 
ścisłym związku we wspólnej pracy, wykra- 
czają przy obeenym stanie rzeczy we Fran- 
cyi poza granice możliwości. Im mniej przeto 
mówi się o tem, tem lepiej. Powodów ta- 
kiego właśnie stanu rzeczy szukać należy 
w przeszłości. i l 

Żywość patryotyzmu francuskiego i wy- 
sokie napięcie dumy narodowej wymagają 
od nas — mówi ks. Buelow — ażebyśmy 
pod względem wojskowym ciągłe pozostawali 
en vedette, abyśmy mieli możność utrzyma- 
nia, nietylko okupionych morzem krwi nie- 
mieckiej naszych zdobyczy nad Wogezami, 
lecz także tak ciężkim trudem osiągniętej 
jedności państwowej, mocarstwowego stano- 
wiska, jedności na zewnątrz i jedności na 


wewnątrz — co było donioślejszym wyni- 
kiem wojny, niźli zdobycie Metzu i Strass- 
burga. 


Także Włochy, będąc już mocarstwem 
zjednoczonem i wzmoenionem przez trójprzy- 
mierze, mogą obecnie zbliżyć się da Fran- 
cyi, bez obawy, aby stały się od niej zawi- 
słemi. Słychać głosy, że Francya pragnie 
zbliżenia z Niemcami. Ale dotychezas ani 
jeden minister, ani jeden deputowany fran- 
cuski nie odezwał się z podobnem zdaniem. 
(Głosy z ław socyalistycznych: „A p. Jau- 
res!?*), 

„Ks. Buelow: Jedna jaskółka nie przy- 
nosi jeszcze wiosny. Mimo to wiem, że we 
Francyi wzrasta świadomość o potrzebie łą- 
ezności z Niemcami pod względem gospo- 


-—- Sam dojrzę trochę i pomogę mu — 
rzekł Jan Marya, wymykając się spiesznie 
z izby. Ciężar jakiś przygniatał mu serce; 
pragnął chwili samotności. Gioachino poil 
i karmił konie za domem, prowadził z nimi 
zupełny rozhowor, raz wraz pytał je 0 cos 
i zdawało się, że rozumie doskonale ich od- 
powiedzi. Jan Marya usiadł opodal na wa- 
lającej się w trawie, złamanej kolumnie i 
ukrył głowę w dłoniach, opartych o kolana. 
Było mu, jak kiedy krew z otwartej rany 
upływa. Rany nie goją się od tego, ale przy- 
nosi to pewną ulgę. Martwieje się przytem 
i traci czucie... 

W tej samej chwili Katarzyna upadła 
na krzesło z tłumionem Ikaniem i odłożyła 
na bok nożyczki i płótno. Piersi jej wstrzą- 
snąło silne westchnienie. 


1 


— Zmęczona jesteś Katarzyno — rzekł 
ksiądz — i zamiast odpocząć, kręcisz się i 
krzątasz. 

— To nie — rzekła z mgławym uśmie- 


miły, że nieraz rozmawiała z nim, że na 
propozycyę pani Bassi sama prosiła go, aby 
do don Clementa towarzyszył. 

Gdy skończyła, don Clemente milczał 
jakby czekał jeszcze na coś. Jej zaś zrobiło 
się lżej na sereu po tem wyjaśnieniu. 


Sainz 


— Lękam się — rzekła — że popeł- 
niłam, przynajmniej w oczach ludzi dbają- 
cych o formy towarzyskie, pewien nietakt, 
udając się na przejażdżkę z tym panem. Ale 
przyszło mi to na myśl tutaj dopiero, gdym 
się w tej izbie znalazła. Powiedz ojcze, zbłą- 
dziłam ? — Jeśli tak, skarć mnie. i 

— Nie zbłądziłaś, moje dziecko. Nie 
ma w tem nie złego — rzekł spokojnie. 

We wzroku jego było tyle dobrotliwo- 
ści, że to ją ośmieliło. Przez chwilę zdawało 
się jej, że powinnaby upaść mu do nóg I 
wyznać mu wszystko, wszystko mu powie- 
dzieć. Sny swoje, swój zawód, ból swój, całe 
zajście w campagni. aa 

— Nie można — szepnęła do siebie. 
Przynajmniej nie teraz. : 

Z pochyloną głową stała w milczeniu, 
wnet jednak otrząsnęła się z zadumy, gdyż 
właśnie Jan Marya powrócił. 

Jeśli mu było przedtem duszno w po- 
koju, a samotność zdawała mu się być ulgą, 
to trwało to niedługo. Po chwili ogarnął go 
znów niepokój i pragnął znów zmiany miej- 
sca. Ohciał znowu spróbować, czyby go don 
Clemente nie puścił samego do Vei. Może 
na koniu lepiej mu będzie? Popędzi gdzie 
daleko z wiehrami! Łaknął przestworu bez 
granic i przegonów z wichrem. Wszedł szyb- 
ko do izby i objawił swój zamiar don Cle- 
mentowi. Ten jednak nie przystał na to, a 
Jan Marya czuł się jego argumentami po- 
bity. Zgnębiony usiadł zaowu przy oknie i 
jak ofiara słuchać musiał nowych wykładów 
o Ktruryi póty, aż Ersilia wniosła cały stos 
talerzy, które Katarzyna prawie że z rąk 
wydzierać jej poczęła. 

— Musicie zadowolić się tem, co ma- 
my — rzekła Krsilia i odeszła znów spiesznie 
do kuchni, zkąd przyniosła po chwili całą 
miskę dymiącego się makaronu. 

. — To wszystko, co mamy — dodała 
otwierając butelkę wybornego wina, które | 
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Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabeiaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż HMausmanna l. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika l. 93 we 
Frameyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


darczym. (Potakiwania na prawicy i w cen 
tram). Nie chcemy się wpychać klinem po- 
między alians rossyjsko - francuski. Pomiędzy 
Niemcami a Anglią niema żadnych przeci- 
wieństw politycznych. W świecie duchowym, 
w sztuce i umiejętności, oba te narody stoją 
blisko siebie, pod względem zaś gospodar- 
czym są skazane na wzajemne z sobą sto- 
sunki. Niema pomiędzy nimi takiego prze- 
ciwieństwa, które kazałoby się obawiać woj- 
nv. Oba narody, we wspólnym swym inte- 
resie, powinny się utrzymać w roli dobrych 
kupców. (Bardzo słusznie). 

Ks. Buelow wyruwił dalej zadowolenie 
z przyjaznego przyjęcia, jakie zgotowano nie- 
mieckim burmistrzom i dziennikarzom w 
Anglii, gdzie niema ani jednego człowieka, 
który nie pragnąłby dobrych stosunków z 
Niemcami. Sympatye niemieckie dla Boerów 
były wynikiem niemieckiego idealizmu, a 
myśl, że wzmacnianie floty niemieckiej za- 
graża Anglii, jest niedorzeczna. Niemcy nie 
marzą o flocie, która równałaby się angiel- 
skiej, lecz która odpowiadałaby potrzebom 
niemieckiego handlu. Spotkanie w Kronbergu 
zacieśniło dobre stosunki pomiędzy cesarzem 
niemieckim a królem angielskim, 

Stanowisko niektórych włoskich dzien- 
ników podczas konfereneyi w Algesiras nie 
było zgodne ze stosunkiem sprzymierzeńca 
wobee sprzymierzeńca, ma stanowisko jednak 
rządu włoskiego nie można się skarżyć. Przy 
sposobności muszę oświadczyć — powiada 
ks. Buelow — że pogłoski o projektowanej 
jakoby ekspedycyi niemieckiej do Tunisu i 
i Trypolisu, nie mają najmniejszego uzasa- 
dnienia. 

Trójprzymierze, które uważają wszyscy 
rozsądni politycy za rękojmię pokoju, nie 
miało jeszcze wprawdzie pola, by praktycznie 
wykazać swą pożyteczność, ale może właśnie 
dla tego, że zapewniło pokój i ponieważ tym- 
czasem utworzył się związek środkowo-euro- 
pejski, zabezpieczyły te stosunki nietykalność 
państw sprzymierzonych, a tem samem usu- 
nęły niebezpieczeństwo, zagrażające pokojowi 


don Olementowi przyjaciel jego rokrocznie 
z Genzana posyłał, a które don Olemente 
chował dla swoich gości i pacyentów. 

Nie chcąc robić przykrości gospoda- 
rzowi, Katarzyna wzięła potrawy kilka razy 
do ust i wypiła spragniona trochę wina, toż 
samo pan Plojhar. Oboje wdzięczni byli Er- 
silii, że w czasie obiadu wchodziła wciąż i 
wychodziła z izby, jak niemniej don Clemen- 
towi, że ciągle rozmawiał z nią i mało 
zwracał uwagi na ich milczenie. 

Kiedy don Clemente zaczął się znów 
rozwodzić o grobowcach etruskich i znajdo- 
wanych w nich przedmiotach, przypomnia- 
ły się Katarzynie owe złote klejnoty, odzie- 
dziezone po monsignore Astuceim. Zaczęła 
więc opowiadać jak je w skrytce sekretarzyka 
znalazła. 

— Pamiętam doskonale — zawołał don 
Olemente — że monsignore pisał mi raz, jak 
i kiedy te klejnoty znalazł. Nie wiem na- 
wet, jak się to złożyło, żeich dotąd nie wi- 
działem, a radbym je obejrzał. 

Katarzynie przyszło w tej chwili na 
myśl, że to miały być jej ślubne klejnoty. 
Bolesny uśmiech przemknął po jej twarzy. 
Przekonana była, że już nigdy nie wyjdzie 
za mąż. Chciała je nawet darować don Ole- 
mentowi słuchając dalszych jego wywodów. 

— Monsignor powiedział mi raz na- 
wet, że dla ciebie je przeznaczył. Fantazyo- 
wał ma ten temat, że przywdziejesz je na 
siebie idąc do ołtarza. Rzekł do mnie z u- 
śmiechem: pożyjesz dłużej odemnie, to od- 
dasz to sam Katarzynia. Ty z pewnością sto 
lat pożyjesz, a ja już niedługo pociągnę. 
Dziwne zaiste, jak ta druga część jego prze- 
powiedni spełniła się prędko. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Tłumaczył z czeskiego Maciej Szukiewicz. 


europejskiemu. Jeżeli obeszło się bez krwa- | brze, jak za czasów ks. Bismarcka. 


wych starć i bez ciągłych, a tak szkodliwych 
dla handlu pogróżek wojennych, dowodzi to 
najlepiej wartości trójprzymierza, które i dziś, 
wobec innych kombinacyj, jest uznawane za 
najważniejsze i najbardziej dodatnie. Trój- 
przymierze pociąga ża sobą i tę korzyść, że 
wyklucza starcia pomiędzy swoimi członkami, 
bez czego — zdaniem ks. Buelowa — po- 
między Austryą a Włochami stosunki doszły- 
by już były do znacznego naprężenia. Trój- 
przymierze jako sojusz, w którym sprzymie- 
rzeni są równomiernie interesowani (Głosy : 
bardzo słusznie!) — a my niemniej i nie- 
więcej, niż inni — oznacza nietylko utrzy- 
manie równowagi w Europie, lecz także sta- 
nowi główne źródło rozwoju ekonomicznego, 
jako ściśle zależnego od utrzymania pokoju. 
Możnaby więc bez przesady powiedzieć, że 
dalsze utrzymanie trójprzymierza leży w in- 
teresie Europy, bo leży w interesie pokoju. 

Panowie! — ciągnał kanelerz niemie- 
cki rzecz swą dalej — i ja odczuwam po- 
trzebę zaznaczenia, jak wydatnem było po- 
parcie, którego doznaliśmy w Algesiras ze 
strony Austro-Węgier, a nie potrzeba doda- 
wać, że przy poparciu tej Izby i narodu nie- 
mieckiego, potrafimy też wiernie stanąć w 
każdej chwili przy boku wspomnianego pań- 
stwa. (Żywe oklaski). 

Jest więc dla mnie niezrozumiałą rze- 
czą, jak można było przyjąć odwiedziny na- 
szego cesarza w Wiedniu za mieszanie się 
w wewnętrzne stosunki Habsburskiej Mo- 
narchii. Nie mieszamy się w obce sprawy 
i nie udzielamy nikomu rady, jeżeli nas o nią 
nikt nie prosi. (Potakiwania). Coś podobne- 
go byłoby pospolitym nietaktem, jak wszel- 
kie wtrącanie się w cudze interesy. Zwła- 
szcza Monarcha, który od tylu lat mimo 
poważnych doświadczeń i ciężkich ciosów 
łosu, potrafił dochować zawsze wierności 
Swoim obowiązkom i strzedz dobra, powie- 
rzonych Swej pieczy narodów, nie potrze- 
buje żadnej obcej rady. Także nie miesza- 
liśmy się nigdy w stosunki pomiędzy Przed- 
litawią a Zaltawią, gdyż to byłoby bez- 
sensem i nierozwagą, równą mieszaniu się 
w spory pomiędzy małżonkami, eo zawsze 
prowadzi do powaśnienia z obojgiem. (We- 
sołość), Nie mogę zrozumieć, jakim sposo- 
bem naród tak sprytny i inteligentny pod 
względem politycznym jak Węgrzy, mógł 
wogóle uwierzyć w coś podobnego. Jak to 
byłoby możliwe w tym samym Budape- 
szcie, gdzie trójprzymierze powstało, bo-ć 
zawiązał je Węgier, hr. Juliusz Andrassy ? 
I jak to było możliwe po wizycie cesarza 
w Budapeszcie w r. 1897, w której i ja 
brałem udział, jak to byłoby wreszcie mo- 
żliwe po tem wszystkiem, co tutaj tak czę- 
sto wypowiadałem o narodzie węgierskim ? 
W mieszanie się w nieporozumienia pomię- 
dzy Przedlitawią a Zalitawią wywolałoby 
tylko nieoczekiwane konflikty, dla nas więe 
jest możliwe tylko jedno stanowisko: zupeł- 
nej rezerwy, którą i nadal zachowamy, gdyż 
dobre stosunki w Austro-Węgrzech odpo- 
wiadają interesom Niemiec dziś równie do- 
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Utrzy- 
manie zupełnej niezawisłości ij mocarstwo- 
wego stanowiska Monarchii naddunajskiej 
jest dla Niemiec równie pożyteczne i równie 
konieczne, jak utrzymanie własnego stano- 
wiska mocarstwowego. Jestem przekonany, 
że gdyby żyli jeszcze Deak i Andrassy, to 
obaj przyznaliby mi słuszność. Pragniemy 
rozwoju i pomyślności austro-węgierskiej 
Monarchii i rozwoju obn jej połów według 
ich potrzeb i właściwości. 

Do wewnętrznych stosunków Rossyi 
mieszać się nie będziemy. Pożar, który prze- 
dostałby się na nasz obszar, potrafimy uga- 
sié. Wszelkie wiadomości o umowach w spra- 
wie utworzenia samodzielnej Polski są nie- 
prawdziwe. Nie cheemy odgrywać niewdzię- 
cznej: roli żandarma. Stosunki między Rossyą 
a Niemcami są obecnie tak spokojne i tak 
poprawne, jak dawno już nie były. Stosun- 
ków tych wyrazem jest również przyjaźń, 
łącząca obu panujących. Na zjeździe obu mo- 
narchów nie było mowy o rossyjskich sto- 
sunkach. Rossya potrzebuje obecnie wszyst- 
kich swych sił do odrodzenia się; dlatego 
też stara się możliwie zmniejszyć powierz- 
chnię starć z Anglią za pomocą pokojowych 
ukła dów. 

Następnie poruszył kanclerz stosunki 
z Japonią i Chinami, podnosząc, że w Azyi 
wschodniej prowadzą Niemcy politykę na 
wskróś pokojową. 

Stosunki z Ameryką polegają na histo- 
rycznych, naturalnych podstawach. W spra- 
wie interesów gospodarczych naturalnie ko- 
nieczna jest gotowość do ustępstw i dobra 
wola. Bądź eo bądź należy się Stanom Zje- 
dnoczonym podziękowanie za ich stanowisko 
w Algesiras, 


Kanclerz oświadcza dalej, że w polity- 
ce przedewszystkiem ostrzega przed tem, aby 
miary źle zrozumianego Bismarcka nie stoso- 
wano do wszystkich czynów molitycznych. 
Podziw mowcey dla wielkiego kanclerza jest 
bezgraniczny, aie nie można bez zastrzeżeń 
ślepo słuchać i naśladować jego wyroków i 
zapatrywań. Jeżeli stosunki tego wymagają, 
trzeba pójść po za cele Bismarcka. W istocie 
niemieckiej socyalnej demokracyi leży pa- 
trzenie się czarno na stosunki; lecz nie poj- 
muję — mówi ks. Buelow — dlaczego inne 
stronnictwa w tym kierunku idą razem z so- 
cyalnymi demokratami? Jeżeli krytyka ma 
być dodatnia, to nie powinno się robić wołu 
z muchy. Krytyka twierdzi, że ciągle toczy- 
my się na dół, gdy zagranica obawia się nas 
z powodu naszego rozwoju. Według zdania 
Anglików, żaden kraj nie ma tylu podstaw 
dla optymizmu jak właśnie Niemcy. Rzeczo- 
wa krytyka jest konieczna, lecz nerwowa, 
tendencyjna i histeryczna osłabia i dyskre- 
dytuje kraj na zewnątrz. 

Niemcy nie potrzebują obawiać się od- 
osobnienia. Naród, liczący 60 milionów głów, 
posiadający taką armię, jak my, nie jest ni- 
gdy izolowany, o ile zostaje sobie sam wier- 
ny. Nie potrzebujemy nikogo bać się, ani 
też drżeć przed żadnem zmarszczeniem czoła | 


I dawniej — prawił ks. Buelow dalej — 
mieliśmy ciężki» czasy Od r. 1878—1889 
zaostrzały się nasze stosunki wobec Rossyi 
i Anglii. Pomimo usiłowań ks. Bismarcka me 
najlepsze były nasze stosunki z Francyą a 
przynajmniej były bezwarunkowo gorsze, ani- 
żeli obecnie. Nasze stanowisko światowe by- 
łoby lepsze niż w ósmej dekadzie z. w., gdy- 
byśmy nie zaangażowali się tytaczasem w 
zamorskiej polityce. Nasze stanowisko na 
kontynencie nie daje wcale powodu do obaw. 
(Głosy na lewiey: Słuchajcie), Lecz naszą 
politykę światową. wywołaną rozwojem han- 
dla i przemysłu, musimy tak kierować, aby 
nie narażala na szwank bezpieczeństwa i 
przyszłości narodu niemieckiego. Musimy 
być tak silni, abyśmy mogli na siebie sa- 
mych liezyć. 

Od czasu konferencyi w Algiesiras — koń- 
czył rzecz swą kanclerz — możemy spokojnie 
spoglądać w przyszłość. Przy wewnętrznych 
waśniach nie powinniśmy zapominać o in- 
teresie, pomyślności i prawach ogółu. Wó- 
wczas naród niemiecki potrafi utrzymać swe 
stanowisko. (Oklaski na prawicy, wsród cen- 
trum i wolnomyślnych). 

Poseł Vollma r, (soc. dem.) oświadcza, 
że wywody kanclerza nie zdołały trafić do 
przekonania socyalnym demokratom. Stosun- 
ki z zagranicą nie mogą być już gorsze, 
aniżeli są obecnie. Niemcy współzawodniczą 
z Francyą w poniżaniu się wobec Rossyi. 

nas — mówi Vollmar — panuje 
reakcyjna, bezwzględna kasta, polityka zaś 
musi być niezależną od osobistych narowów. 
Niestety nie mogą socyaliści niemieccy wy- 
wierać wpływu na politykę takiego, jak so- 
cyaliści we Francyi. 

Poseł Spahn (centrum) oświadcza, że 
wywody kanclerza wykazały, iż wyrażone 
w interpełacyi obawy nie powinny istnieć 
wcale w szerokich kołach ludności. 

Poseł Wimmer (wolnoiayślae stroa- 
nictwo ludowe) wyraża radość z powodu, że 
narodowi liberałowie tak dobitnie skrytyko- 
wali dyplomacyę. Stronnictwo mowcy nie 
jest wolne od obawy, że sekretarz stanu 
Tschirschky woli uczestniczyć w dworskich 
uroczystościach, aniżeli pojawiać się tu w 
parlamencie. 

Poseł Tiedermann (stronnictwo 
państwowe) odczytał oświadczenie z wyra- 
zami zaufania dla kanclerza. 

Kanclerz Buelo w, zabrawszy ponownie 
głos oświadczył, że obecność sekretarza sta- 
nu Tschirschkyego w Izbie nie była mimo 
najlepszej woli dziś możliwa, ponieważ kan- 
clerz dopiero wczoraj dowiedział się, że in- 
terpelseya znajdzie się na porządku ralen- 
nym tepo posiedzenia. Sekretarz stanu oczy- 
wiście weżmie udział w dyskusyi o spra- 
wach zagranicznych. Krytyka mowców co do 
dyplomacyi poniekąd ehybia celu. Niemiec- 
cy zastępcy zagraniczni czynią wszystko, co 
do nich należy. (Cesarz nigdy nie naruszył 
konstytucyij; nie można mu czynić zarzutu 
rządów absolutuych tab osobistych. Nasz ce- | 
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III. 
(Ciąg dalszy). 


Frangipani nie lubiła rzeki. Był czas, 
w którym zawzięcie unikała przeszkód tego 
rodzaju i sam nawet Józef miał wielkie 
trudnosci w utrzymaniu klaczy i zmuszeniu 
jej do skoku w stosownej chwili. Po raz 
pierwszy dzisiaj zbliżyła się ochotnie, sko- 
czyła znakomicie i przeleciała po nad rzekę 
jak ptak, ani za wysoko, ani za nisko, bez 
żadnego widocznego wysiłku. 

— Brawo! 

Oficerowie przyklasnęli i Heidenstaram 
zawracając na lewo, odpowiedział na okla- 
ski uśmiechem i skinieniem głową. 

Marya także przyklasnęła. Przez chwilę 
serce jej zatrzymało się w piersi, gdy Fran- 
gipani zbliżyła się do rzeki i uniosła się, 
aby ją przeskoczyć wraz z jeźdzeem. Cała 
krew spłynęła jej do serca, a potem ude- 
rzyła do twarzy. 

— Brawo! — rzekła cichym głosem, 
gdy narzeczony wrócił do niej, — Brawo, 
Józiu! 

— To się nazywa skoczyć, nieprawdaż? 

Całe jego oblicze promieniało. 

— Klacz warta dziś o dziesięć tysięcy 
marek więcej. Wracam natychmiast, Ma- 
ryjko i idziemy razem. 
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Masztalerz przybiegł i narzucił koc na 
grzbiet Frangipani, skoro tylko Józef z sio- 
dła zeskoczył, 

— Idziemy na śniadanie, mój skarbie! 

Przechodząc, ukłonił się swoim kole- 
gom. Marya, która przyjęła jego ramię, tak- 
że lekko głowę skłoniła. Z jaką uprzedzają- 
cą grzecznością ci panowie kłaniali się im! 
W tej chwili Józef odzyskał juź całą 
swoją werwę. Kto wie, może wszystko się 
jeszcze jakoś ułoży, pomimo tej szalonej no- 
cy, w której mało brakowało, aby się do 
reszty nie dobił. 

— Od mojego powodzenia w biegu „Ar- 
mii*, od jutra za cztery tygodnie, w Berli- 
nie, wszystko teraz zależy — mówił idąc z 
Maryą w stronę lasu. 

— Jakiej „Armii“? 

— Najważniejszego biegu ze wszyst- 
kich wyścigów z przeszkodami, głównego po- 
pisu wojsk pruskich. Czy nigdy o tem nie 
słyszałaś ? 

— Nigdy. 

— Pojedziesz ze mną do Berlina, Ma- 
ryjko, będziesz temu obecna. Byłaś zawsze 
moim aniołem stróżem. Nie możesz nie być. 

— To byłoby cudownie! 

— Dopiero będziesz miała niespodzian- 
ki! Nigdy nie byłaś w Berlinie, a wyścigi 
„Armii“ to wielka uroczystość w stolicy. Bę- 
dziesz oczy szeroko otwierać! Cesarz jest o- 
beeny na wyścigach z książętami, z całym 
dworem, ze wszystkimi generałami i ofice- 
rami. Cały Berlin tam będzie! 

— I myślisz, Józiu, że wygrasz? W o- 
beeności cesarza? 

— Muszę, 

— Z Frangipani? 

— Z Frangipani! 

Zatrzymał się na chwiłę, jakby dla za- 
czerpnięcia oddechu. 

— A potem, Maryjko, pobierzemy się 
i będę wolny od wszystkich moich trosk! 

— (ży nagroda za bieg jest tak zna- 
czna ? 


— Nie o to chodzi. Ale muszę... 

Chciał powiedzieć: „Muszę postawić na 
ostatnią stawke“, ale się powstrzymał i dodal: 

— Jest to jedyna sposobność. Już te- 
raz, na cztery tygodnie przed wyścigami 
można robić zakłady na dwanaście, dziesięć 
lub ośm przeciw jednemu i t, d. Na Fran- 
gipani można z każdej strony postawić, bo 
Frangipani jest pewna wygranej. Ale zacho- 
waj to dla siebie. 

— Nie chcesz, abym nikomu mówiła? 

— Tak, nikomu, nawet twojej matce. 
Nikt nie wie, wjaki sposób klacz galopuje; 
ja sam nie domyślałem się tego aż do dzi- 
siejszego poranku. 

— A jeżeli się mylisz, Józiu? 

— Nie, nie mylę się — odrzekł z ner- 
wowym śmiechem — jeździłem na wszyst- 
kich jej współzawodniczkach; od dnia dzi- 
siejszego jestem swego pewny, absolutnie 
pewny! 

Pospiesznie, używające technicznych wy- 
razów, wytłumaczył jej sytnacyę, ważące szan- 
se każdego ze wspólzawodników. 

— Co do Fitz-Greorge, odległość jest 
za wielka. Latarnia nie może brać udzialu 
w podobnym biegu. Johannesburg nie ma 
już w Hoppegarten wyższości, którą podzi- 
wiano w Charlottenburgu, a Bravienka, je- 
dymny koń, który mógłby pobić Frangipani, 
będzie jeżdżona przez (Questenberga, z kira- 
syerów z Deutz, znasz ga — był dawniej 
tu w szkole — a z tego Questenbergi nie 
sobie nie robię! 

Wszystko to, co Józef powiedział, było 
prawie niezrozumiałe dia Maryi: jedno tyl- 
ko zrozumiała z tego potoku wyrazów i je- 
dno co ją naprawdę interesowało, to to, że 
nareszcie będą szczęśliwi, że dobiją do portu. 

Jeszcze cztery tygodnie! Dziewiątego 
czerwca! 

Dnia tego, otworzą drzwi szeroko na 
przyjęcie szczęścia ! 

„Nowym domu“, u bram miasta, 
napili się kawy siedząc pod stuletnimi dę-! 
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nie doprowadzi do konieczności rozwiązania 
jej powtórnego. 

Jak donosi Oko, ministerstwo spraw 
wewnętrznych rozesłało do gubernatorów 
wyjaśnienie że ochrona wzmocniona i nad- 
zwyczajna, jakoteż stan wojenny w żadnym 
razie nie powinny krępować agitacji 
przedwyborczej partyj i związków, których 
ustawy zostały załegalizowane. Natomiast 
agitacya partyj niezalegalizowanych powin- 
na być uniemożliwiona. Zawiadamiająe o 
tem gubernatorów, ministerstwo żąda, aby 
nadsyłano mu szczególowe wiadomości o 
dzialalności różnych partyj politycznych. 

Ponadto dzienniki rossyjskie podają in- 
ne jeszcze ciekawe zarządzenie, zmierzające 
do zacieśnienia ruchu wyborezego. Oto mi- 
nisterstwo spraw wewnętrznych za pomocą 
speeyalnego okólnika zawiadomiło guberna- 
torów, że uchwała Rady ministrów, Zab ra- 


|niająca urzędnikom uczestniczyć 


w partyach politycznych, zabrania także o- 
sobom. pozostającym w służbie państwowej 
uczestniczyć we wszelkich komisyach i ko- 
mitetach organizacyj partyjnych, mających 
na celu agitacyę przedwyborczą. 

Z kolej kilka Imformacyj o przedwstęp 
nych pracach stronnictw politycznych: 

Przywódea „kadetów“ Petrunkie- 
wicz oświadczył współpracownikowi Birż. 
Wiedom., że „kadeci* nie mogą połączyć się 
ze stronnietweln „pokojowego odnowienia*, 
ponieważ ono pochwaliło rozwiązanie Dumy. 
Natomiast „kadeci* połączą się prawdopo- 
dobnie z partya reformy demokratycznej. Pe- 
trunkiewicz jest zdania, że ch łopi wybio- 
rą dawniejszych członków Dumy, jakkolwiek 
że względów praktycznych nie jest to pożą- 
dane, ponieważ rząd będzie w ten sposób 
mógł wiele wyborów unieważnić. 38 

„Kadeci“ moskiewsey stawiają na 
posłów do Dumy z Moskwy kandydatury: 
ks. Pawła Dołgornkowa, Kizeweitera, Ma- 
kłakowa lub Teslenki, oraz jednego z robo- 
tników moskiewskich. Na stanowisku pre- 
zesa Dumy pragnęliby widzieć ks. Pawła 
Dołgorukowa. 

Grono Polaków w Kijowie po- 
stanowiło utworzyć komitet informacyjno- 
organizacyjny w celu zjednoczenia prawy- 
boreów Polaków i ułatwienia posiadającym 
prawa wyborcze, korzysta z nich, Komi- 
tet nie ma żadnej formy politycznej. Do ko- 
mitetu weszli pp.: M. Bukowiński, Knoll, 
Komarnicki, Łychowski, Połehowski, Pere- 
świet-Sołtan, Oltarzewski i inni. Komitet po- 
stanowił podzielić miasto na cyrkuły i w 
każdym z nich zorganizować specyalną ko- 
misyę. y 

Syoniści w Warszawie utworzyli 
radę adwokacka, która udziela codziennie 
wyjaśnień w sprawach mających związek z 
wyborami do Dumy. 

„Prawdziwie rossyjscy ludzie” 
podali znowu prośbę, żeby im pozwolić wy- 
brać osobnego posła z Warszawy, i po raz 
drugi otrzymali odpowiedź odmowną. 

Wileński żydowski komitet 
wyborezy, wydał odezwę, w której oświad- 
eza, Że rzeczą jest wielkiej wagi, by naro- 
dowe interesy żydowskie reprezentowane 
hyły w Dumie przez posłów Żydów. W pier- 
wszej Dumie posłów takich było 12, czyli 
„polowa tej liczby, do której Zydzi mieliby 
prawo“. Ponieważ położenie w wielu miej- 
scowościach pogorszyło się, więc trzeba wy- 
tężyć wszystkie siły, by w drugiej Dumie 
znalazło się niemniej Żydów, jak w pierwszej, 
zwłaszcza, że w piewszej „było tylko kilku 
ukrytych i zamaskowanych antisemitów*, re- 
szłę zaš steirowili ludzie wolnomyśłni; tym- 
czasem w drugiej Dumie sprawa żydowska 
rozstrzygana będzie przez „iście roszyjskich 
lndzi* i „ezarnosocienników”, 

Wilno jest jednym z punktów, gdzie 
Żydzi mogą mieć nadzieję wybrania posła 
żydowskiego, chociaż przyłączenie 8-go eyr- 
kułu do miasta sprawę utrudnia. 

Żydzi wileńscy stawiają kandyda- 
turę adw. przys. Gruzenberga. 

Jak donosi Russ. Słowo, „Bund“ ma 
nadzieję przeprowadzić do Dumy własne- 
go kandydata, niejakiego Medema. Kan- 
dyduje również znany socyalista ros- 
syjski, „Plechanow 

Hr. Witte, którego osobą nie prze- 
staje się zajmować prasa rossyjska i zagra- 
nięzna, widząc go piastującego już eoraz-to 
inny wybitny urząd w państwie, powrócił 
do Petersburga, gdzie przyjął zaprzyjaźnio- 
nego ze Sobą korespondenta „londyńskiego 
dziennika Daily Telegraph. Oświadczył on, 
że powrócił do Rossyi nie aby przyjąć urząd 
państwowy w czynnej służbie, lecz aby po- 
kazać reakcyonistom, że nie obawia się ich 
pogróżek, jak nie obawia się również i re- 
wolucyonistów, ponieważ był i jest przyja- 
cielem reform. Pobyt hr. Witiego w Peters- 
burgu nie potrwa zbyt długo, gdyż ma on 
zamiar udać się do swej córki do Brukseli. 
Korespondent dodaje, że hr. Witte nie wy- 
gląda zdrowo, 

Ks. Meszczerski pisze w Grażdaninie: 
„Sądzić hr. Wittego po gorących śladach jego 
czynu bardzo trudno. Sąd nad nim, jako nad 
działaczem państwowym — jest rzeczą hi- 
storyl. Leez my, współcześni, jedno tylko 
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| możemy powiedzieć — że warunki chwili 
obeenej w Rossyi są takie, iż czynią one 
niemożliwym powrót hr. Wittego do władzy, 
nawet gdyby był on przesiąknięty genialny- 
mi i najlepszymi zamiarami, gdyż samo uka- 
zanie się jego u steru władzy, odrazu po- 
wstrzymałoby to, eo jest najniezhędniejsze 
dla Rossyi — jej uspokojenie, wywołałoby 
burze i huragany i zamieniłoby sferę poli- 
tyczną w arenę zawziętej walki między jego 
najlepszymi zamiarami a nieprzejednaną dla 
niego nienawiścią”. 

Dziennik Oko zapewnia, że Rada mi- 
nistrów odrzuciła nowe wielce reakcyj- 
ne przepisy prasowe, projektowane 
przez Stołypina. 

Towariszcz donosi: Według wiadomo- 
ści urzędowych kancelaryi gubernatorstwa 
ryskiego, poniosło w Rydze karę 


śmierci 1650 osób. W tej liczbie znaj- 
dują się tylko ei, których poszukiwały ro- 
dziny. Pozostałych zapisano, jako „emigran- 
tów“. 


Lwów, 15 listopada. 


Kalendarz, 

Piątek (16 listopada): 

Otmara Op. — Radomira. — Akepsyny 
Muoz. 

Wachód słońca o godzinie 640 rano, za- 
sód słodea o godzinie 38:88 po południu. 

— Przepowiednia pogody. Wiedeń- 
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
czwartek: w Galicyl wschodniej: Pochmurnie, 
przytem wiele słońca, eokolwiek wietrzno, zimno, 
mgła; w Galicji zachodniej: Pogodnie, słabe 
wiatry, bardzo chłodno, miejscami mgła. 


— Mianowania. P. Minister spraw we- 
wnętrznych zamianował komisarza powiatowego 
Eugeniusza Tarnowieckiego, sekretarzem Rządu 
krajowego na Bukowinie, oraz koncypistę Rządu 
krajowego dra Franeiszka Wizentowicza, komi- 
sarzem policyi w Qzernioweach. 

— % Uniwersytetu. P. Wiktor Ku- 
niar, rodem z Krakowa, otrzymał na Uniwer- 
sytecie Jagiellońskim stopień doktora filozofii. 

— Powszechne wykłady uniwersy- 
teekie. W piątek, dnia 16 b. m., inżynier G. 
Sokolnicki: „Elektryczność i jej zastosowania” 
(z demonstracyami) Zaklad fizyczny Uniwersy- 
tetu, ul. Długosza 1. 8. Początek o godzinie 7. 


— Posiedzenie Towarzystwa filologi- 
cznego odbędzie się w sobotę, dnia 17% b. m., 
o godzinie 6 w sali VII., pierwsze piętro, na 
Wszechnicy. Porządek dzienny: 1. Pogadanka 
o najskuteczniejszym w dzisiejszych stosunkach 
sposobie traktowania lektury autorów klasy- 
cznych w naszych gimnazyach; zagai prof. 
Edward Fiderer. 2. Kilka uwag o dziele Gasto- 
na Boissier p. t. „Tacyt“, wygłosi prof. Ma- 
ryan Młodnieki. 

— Radea Dworu dr. Marceli Fryd- 
mann, redaktor Fremdenblattu, zmarły d. 13 
b. m. w Wiedniu, był rodem z Jasła, gdzie 
przyszedł na świat w r. 1847. 

Do redakcyi Fremdenblattu należał od r. 
1878, naczelne zaś jej kierownictwo objął po 
śmierci twórcy i założyciela tego pisma, br. Gu- 
stawie Heine. Tytuł radcy Dworu uzyskał w 
r. 1894, w 5 lat zaś później wyniesiony został 
do stanu szlacheckiego z przydomkiem „Prawy“. 
Przed kiikoima miesiącami otrzymał był radca 
Frydmanm krzyż komaudorski orde:u Franciszka 
Józefa. 

Dr. Marceli Frydmann był obywatelem 
honorowym m. Jasła. Brat zmarłego, dr. Zenon 
Frydmano, jest starszym lekarzem powiatowym 
w Gródku. Od r. 1882 pozostawał dr. M. Fryd- 
mann w związku małżeńskim z p. Bgrtą z 
Wormserów. Pozostawił syna, doktora praw, Ry- 
szarda Frydinanna i córkę Jadwigę, która świe- 
żo złożyła z odznaczeniem egzamin w wiedeń- 
skiem liceum dla dziewcząt. 

— Wczorajszy wieczór muzyczny 
w Kole lit. artyst. powiódł się Świetnie, zmie- 
niając się, dzięki biorącym w nim udział wy- 
konawcom bogatego i umiejętnie bardzo ulożu- 
nego programu, w prawdziwy koncert. Kto był 
bohaterem wieczoru? Chyba wszyscy, oklaski- 
wani gorąco przez tłumnie zebraną publiczność, 
zmuszani do licznych naddatków. Zaczynamy 
od pań: pna Hendrichówna, tak wysoko ceniona 
przez fachową krytykę, odśpiewała przepięknie 
pieśni Niewiadomskiego, Żeleńskiego i aryę 
z „Toski, akompaniował jej z prawdziwym ar- 
tyzmem prof. Neuhauser; pna Fangorówna po- 
siada jako kierowniezka szkoły fortepianowej, 
ustaloną markę; wezoraj odegrała bardzo pię- 
knie „Pastorale“ Scarlattiego i „Toccate“ Le- 
szetyckiego. Koncertmistrz p. Nedela wyśpiewał 
na skrzypcach przy akompaniamencie fortepia- 
nowyin dra Szczepańskiego „Serenadę* poświę- 
coną Kubelikowi przez Fr. Drdla i „Romans* 
Svendsena. Doskonały deklamator charaktery - 
styczny i monologista p. K., do łez rozśmieszał 
zebranych, a p. Jan Gall, któremu urządzono 
gorącą owację, wraz ze swą dzielną dwunastką 


„Echa“ do godz. 2 po północy, z małemi przer- 
wami, nie ustępował z estrady. 

Po koncercie, za urządzenie którego dzię- 
kowano serdecznie kierownikowi artystycznemn 
wieczoru radcy Weneowi, okolo stu osób, pań 
i panów, zasiadło do stołów. Dopiero około 
godziny 3 po północy opustoszały salony „Koła“. 

W przyszłym tygodniu urządza „Koło“ 
wieczór Schumannowski pod artystycznem kiero- 
wnictwem prof. Niewiadomskiego. 

+ Rozszerzenie sieci elektrycznej. 
Komisya elektryczna miejska przyjęła na wczo- 
rajszem posiedzeniu cały projekt rozszerzenia 
sieci kolei elektrycznej i zaopatrzenia Lwowa 
w energię elektryczną. Jestto owoc żmudnych 
studyów i pracy dyrektora Zakładów elektry- 
eznych p. Tomickiego, oraz komitetu budowy, 
złożonego z pp. prof. Dzieślewskiego, Schayera, 
Thoma, st. radey Cetwińskiego, dyr. urzędu 
budowniczego p. Goreckiego i sekretarza Mi- 
chalczewskiego. 

Kwestyę dostarczenia potrzebnego prądu 
elektrycznego rozwiązuje projekt w ten sposób: 
Potrzebna ilość energii elektrycznej dla urucho- 
wienia projektowanych linij i sieci światłowej 
wynosić będzie na razie 4500 H P i należy 
przewidywać wzrost jej do podwójnej ilości. 
Elektrownia zatem musi być odrazu przygoto- 
waną na pomieszczenie odpowiedniej liczby ma- 
szyn, a nadto znajdować się w miejseu, w któ- 
rem dalsze jej rozszerzenie nie natrafiałoby na 
żadne przeszkody. Powinna ona nadto mieć 
połączenie z koleją i znajdować w pobliżu do- 
stateczny zapas wody. Studya szczegółowe wy- 
kazały, że jedynem miejscem, posiadającem od- 
powiednie warunki, jest grunt miejski za par- 
kiem Stryjskim w pobliżu toru czerniowieckiego, 
zasilany wodą ze źródeł „Zelaznej wody*. Ba- 
dania ilości i własności chemicznych wody, do- 
konane przez inżyniera Aleksandrowicza, dyre- 
ktora miejskiego zakładu wodociągowego, oraz 
chemika miejskiego dra Waąsowicza, dały pod 
obydwoma względami rezultaty zadowalające. 
Wobec tego projekt wskazuje jako miejsce na 
elektrownię grunta miejskie za parkiem Stryj- 
skim i obejmuje koszt kolei dojazdowej i wo- 
dociągu w łącznej kwocie 2,675.000 kor. 

Obszar miasta, wysokie ceny przewodów 
i współczesny stan techniki przemawiają za 
wybraniem systemu trójprądu o wysokieim na- 
pięciu, ponieważ tylko w ten sposób można tak 
znaczny obszar obsłużyć bez nadmiernych ko- 
sztów i tym też tylko sposobem można dać mie- 
szkańcom sposobność korzystania z taniego 
prądn do oświetlenia. Oszczędność z zastosowa- 
nia prądu o wysokiem napięciu, otrzymana na 
przewodach jest 6-krotną, a oszczędność, jaką 
mieszkańcy osiągną z zastosowania ekonomi- 
cznej lampki, wyniesie 50 pre. w stosunku do 
kosztów obeenych, bez zmiany taryfy. 

Wobec tyeh korzyści projekt wskazuje 
zastosowanie irójprądu o napięciu 5500 volt. 

= Rozwiązanie zastosowania prądu o wyso- 
kiem napieciu projekt przeprowadza w taki spo- 
sób, że elektrownia za pomocą sieci o wyso- 
kiem napięciu (5500 volt), obsługuje wprost 
całe miasto, dostarczając mieszkańcom do użytku 
prąd transformowany o napięciu 110 volt 
(względnie o innem dowolnem, stosownie do po- 
trzeb). Natomiast ilość energii potrzebnej do 
obsługiwania tramwayu i obecnej sieci prądu 
stałego wysyła nowa elektrownia do obecnej 
centrali, która zostaje zmienioną na stacyę prze- 
twórczą. 

Linie tramwayowe obejmuje projekt na- 
stępujące: przebudowa kolei konnej, odnoga do 
rzeźni miejskiej, przedłużenie do „Żelaznej wo- 
dy", ulicą Zieloną do św. Piotra, ul. Janow- 
ska, Wysoki Zamek, ul. Zamarstynewska, ob- 
jezd między placem Gołuchowskich do Podwala, 
odbudowa odnogi na plac powystawowy. Te 
linie mają być wykonane do jesieni r. 1907. 
Następnie jeszeze linia: ulica Kadecka-Piae 
powystawowy; a w dalszym planie serpentyna 
z Wysokiego Zamku koło zakładu Kiselki i 
linia do Brzuchowie. 

Komitet budowy przedłożył na tle tych 
szczegółów następująca wnioski: 

Należy bezwłocznie przystąpić do wygo- 
towania szczegółowege planu elektrowni i re- 
miz i rozpisać konkurs na budowę z terminem 
najpóźniej do września 1907 r. Należy bezwło- 
cznie przystąpić do zamówienia maszyn paro- 
wych i generatorów, ponieważ wykończenie ich 
wymaga około 10 miesięcy, zatem spóźnienie 
zamówienia pociągnęłoby za sobą nader niebez- 
pieczne opóźnienie robót. W uwzględnieniu tej 
konieczności, komitet budowy rozpisał już kon- 
kurs na maszyny parowe i generatory i w naj- 
bliższym czasie przedłoży komisyi elektrycznej 
wnioski w tej mierze. Należy rozpisać konkurs 
na dostawę reszty urządzeń, wymagających 
krótszego terminu, jak kotiy parowe, urządzenia 
i przyrządy, kable, wozy i t. p. — również z 
terminem dostawy na wrzesień 1907. Należy 
przystąpić do przebudowy tramwayu konnego w 
kwietniu 1907 r. i jednoczesnej budowy linij, 
projektowanych na rok 1907. Komitet budowy 
wyraża opinię, Że szybkie prowadzenie roboty 
leży w interesie taniego i racyonalnego uskute- 
cznienia inwestycyi, w ten bowiem tylko spo- 
sób zredukować można zarówno koszt samej 
budowy, jak i niedogodności, z okresu budowy 
wynikające, Całość przewidzianych na rok 190% 
robót budowlanych, ułożenia torów, kabli i t. p., 
powinna być tak przeprowadzoną, aby w je- 
sieni r. 1907 mogło nastąpić uruchomienie 


tych wszystkich linij. Komitet budowy podnosi, 


— Śmiały napad bandytów. W tych 


że jakiekolwiek odroczenie budowy, zwłaszeza | dniach o godzinie 1 w południe na kasyera 


zaś budowy elektrowni, jest wobec zupełnego 
wyczerpania obecnej centrali zupelnie niedo- 
puszczałne, a to ponieważ centrala ta już z 
trudnością tylko spelnia zobowiązania swoje, 
odroczenie zatem całego projektu musi pocią- 
gnąć za sobą powiększenie obecnej centrali. 
W. końcu podnosi komitet budowy konieczność 
przyśpieszenia akcyi w celu zabezpieczenia po- 
trzebnej gotówki na eele budowy. 

Koszt cały obliczony i przyjęty przez ko- 
misye elektryczną wynosi 10 milionów koron. 

Sprawa ta, niezmiernie jest nagła, będzie 
tymi dniami przedmiotem obrad sekcyi finanso- 
wej i następnie brz odwłoki, w przyszłym ty- 
godniu, zadecyduje o niej ostatecznie Rada 
miejska 

—— Ostrzeżenie. Wedle oznajmienia Mi- 
nisterstwa spraw zewnętrznych, postanowił rząd 
Rzeczypospolitej Kolumbia w Ameryce, że ka- 
żdy podróżny, przebywający do któregokolwiek 
z portów w Kolumbii, winien być zaopatrzony 
w pasport. Pasport ma być wystawiony przez 
tego konsula Rzeczypospolitej Kolumbii, do któ- 
rego okręgn należy port, w którym podróżny 
wsiada na okręt. Nieposiadającemu pasportu 
wylądowanie nie będzie dozwolone, 

. — Z Towarzystwa »Ochrona Mio- 
dzieży«. Walne zgromadzenie Towarzystwa 
„Ochrona Młodzieży“ odbędzie się dnia 15 b. 
m. 0 godzinie 5 po południu w auli szkoły 
żeńskiej im. król. Jadwigi (ul. Akademicka). 

Przed posiedzeniem sekretarz przyjmie 
zgłoszenia ua członków i wręczy wszystkie do- 
tychczasowe wydawnictwa Towarzystwa bez- 
płatnie. 

— Drugi wieczór humoru Andrzeja 
Lelewicza odbędzie się w niedzielę, 18 b. m., 
w sali „Sokola“. Bilety sprzedaje eukiernia p. 
Bienieckiego. 

— Staraniem Towarz. św. Salomei 
odbędzie się w sobotę, 17 b. m., o godzinie 
9 rano, w kościele 00. Jezuitów, w kaplicy 
Matki Boskiej Bolesnej, doroczne uroczyste na- 
bożeństwo. Mszę św. odprawi i przemówi od 
ołtarza do pań ks. superyor Sopuch. Wydział 
Towarzystwa zaprasza wszystkie panie o jak- 
najliczniejsze zebranie się na nabożeństwie. 
Żałobne nabożeństwo za dusze 
zmarłych członków i współpracowników stowa- 
rzyszenia gospodnio-szynkarskiego we Lwowie 
odbędzie się w sobotę, dnia 17 b. m., o go- 
dzinie 11 przed południem w kościele 00. Kar- 
melitów. 

A Postrzelony przez żandarma na 
polach Zniesienia rzezimieszek — © czem przed 
kilkoma dniami donieśliśmy — nazywa się Jan 
Dydak i był poszukiwany za kilka znaczniej- 
szych kradzieży. Onegdaj odstawiono go już ze 
szpitala powszecha:go do więzienia śledczego 
sądu krajowego karnego. 

A Krwawa bójka. Wczoraj wieezorem 
w czasie bójki, jaka stoczyli pod szkołą im. 
Staszica między sobą terminatorzy rozmaitych 
zawodów, uczeń ślnsarski, nazwiskiem Malski, 
ugodził seyzorykiem ucznia drukarskiego Julia- 
na Rychlewskiego w lewą stronę klatki pier- 
siowej i w lewe ramię. Rannego ehłopea opa- 
trzyło pogotowie stacyi ratunkowej. Młodociany 
nożownik zdolał na razie zbiedz, 

A Kronika policyjna. Pod zarzutem 
kradzieży sysnetu i złotej szpilki do krewatki, 
oraz innych przedmiotów na szkodę rodziny 
ś. p. Alfreda Dzikowskiego, aresztowała wczo- 
raj policya dozorcę realności Onufrego Harma- 
ciuka. W czasie przeprowadzonej w jego mie- 
szkanin rewisyi znaleziono 4 książeczki galic. 
Kasy oszczędności na łączną kwote 1667 kor., 
gotówką 228 koron, zloty pierścionek a mle- 
cznymm kamieniem i głotą szpilkę z koralikami. 

Harmaciuka odstawiodo do aresztów poli- 
cyjnych. 

Aresztowano wczoraj Bolesława Kazimierza 
Kuśmidera, 19-letniego pomocnika fryzyerskiego, 
który dopuścił się kradzieży garderoby na szko- 
dę p. Jana Szezerby. 

4% Józef Monezałowski, współpraco- 
wnik Hatyczanyna, redaktor Strachopuda, 
wybitny publicysta ruski i wiceprezes Tow. 
dziennikarzy ruskich, zmarł wczoraj po krótkiej 
chorobie w naszem mieście, w 45 r. życia. 

Pogrzeb odbędzie się w piatek, 16 b. m., 
o godzinie 4 po południu z domu przy ulicy 
Ormiańskiej 1. 3 na cmentarz Łyczakowski. 

— Zmarli w ostatnich dniach we Lwo- 
wie: Julia Lasexowa, właścicielka realuości, w 
74 r. życia; Jan Sokołowski, werkmistrz fa- 
bryki ks. A. Lubomirskiego, w 59 r. życia; 
Franciszek Wołek, woźny Wydziału kraj., w 54 
r. życia. 

W Warszawie: Jan Tarasiewicz. przemy- 
słowiee, w 42 r. życia. Zmarły był bratem 
znanego artysty dramatycznego p. Michała Ta- 
rasiewicza. 

— Z Krakowa donoszą: Strejk robo- 
tników i robotnie introligatorskich trwa dalej. 
Dotychczasowe rokowania nie odniosły skutku. 

Komisy» dla przełożenia koryta Rudawy 
wysłuchała wczoraj postulatów stron intereso- 
wanych i przedłożyła im oszacowanie wywłaszezyć 
się mających gruntów. Włeścianie Woli Justow- 
skiej odstąpili od swych żądań i zgodzili się 
na oszacowanie znawców. Komisya ukończy w 
sobotę swe czynności. 


cegielni hr. Ronikiera w Ząbkach, p. Jerzego 
Jeziorowskiego, powracającego z Warszawy z 
suma 2.100 rubli na wypłatę robotników, po 
wyjściu z wagonu na przystanku Drewnica ko- 
lei petersburskiej, napadło trzech bandytów 
uzbrojonych, którzy dali do niego kilka strza- 
łów, a następnie zrabowawszy rannemu rewol- 
wer i pieniądze, uciekli. Jedna kula prze- 
biła kasyerowi nos, druga utkwiła w szezęce, 
a trzecia w czaszce, nie dotknąwszy mózgu. 
Zaalarmowani robotnicy cegielni pobiegli za 
uciekającymi rabusiami, którzy znikli w pobli- 
skim lesie skarbowym. Wówezas około 10 lu- 
dzi, dosisdłs.y koni, rozpoczęło pościg i dopę- 
dziło bandytów w odległości 5 wiorst, pod wsią 
Maciołki, w lesie. Jeden z nich zdołał mimo to 
umirnąć, dwóch zaś schwytano i odebrawszy im 
rewolwery i całą zrabowaną sumę, oddano ich 
w ręce polieyi. Są to mieszkańcy Marek, gdzie 
podobno obecnie policya wpadła na ślad całej 
bandy rabusiów. 

Stan zdrowia rannego kasyera jest ciężki, 
lecz nie beznadziejny. Leezy się on w szpitalu 
praskim w Warszawie. 

— prawa umiastowienia teatrów 
warszawskich, pomimo opozycyi niezadowolo- 
rych, a zainteresowanych bezpośrednio osób, 
posuwa się wciąż na drodze ku pożądanemu 
wynikowi. 

Przed kilkoma dniami raport ostateczny 
z posiedzeń komisyi teatralnej złożył generał- 
gubernatorowi prezes tej komisyi, p. Giinther, 
który wszechstronnie rzecz oświetlił, oddzielne 
punkty wyjaśnił, położenie obecne teatrów war- 
szawskich scharakteryzował i uchwałę komisyi, 
oświadczająrą się za umiastowieniem teatrów 
złożył, Odmienne zdania niektórych członków 
komisri, zanotowane w protokołach posiedzeń, 
nie wpłyną wcale na decyzyę w tej mierze wła- 
dzy, która juź poprzednio postanowiła zarząd 
teatrów powierzyć miastu. 

Grenersl-gubernator raport w sprawie te- 
atralnej do wiadomości przyjął; teraz zaś pro- 
jekt kontraktu, na którego zasadzie miasto obej- 
mie teatry w swe ręce, będzie wysłany do Pe- 
tersburga, gdzie go zntwierdzi ministerstwo, 

Według informucyi prasy warszawskiej, 
umiastowienie teatrów nastąpi z końcem bież. 
roku. - 

Wraz z uspokojeniem się Warszawy i kasy 
teatralne wykazują w ostatnich dniach zna- 
zniejszy zasób gotówki, wobec czego główny 
kasycr teatrów rządowych mógł wypłacić pen- 
syę orkiestrze operowej za miesiąc... sierpień. 

— Tajemnicza sprawa. Z Łodzi do- 
noszą: W sobotę o godz. 8 zrana, do koloni- 
sty Ignacego Mirowskiego we wsi Kożonka, 
odległej o dwie wiorsty od Zgierza, przyjechało 
czterech młodych. elegancko ubranych ludzi. 
Na koniach, zaprzężonych do bryczki, znać 
było, że odbyły długą i uciążliwą podróż. Mło- 
dzieńcy poprosili kolonistę, aby konie zaprowa- 
dził do stajni, dał im jeść i obiecali powrócić 
za dwie godziny. Załatwiwszy się z końmi, wy- 
szli z domu kolonisty i dwaj z nich ndali się 
w stronę Zgierza, dwaj zaś w stronę lasu lu- 
ćmierskiego, Jeden niósł elegancką walizę, bar- 
dzo ciężką. Po chwili wszysey znikli koloniście 
a OCZU. 

Mirowski, po ich odejściu, zaczął oglądać 
bryczkę i znalazł na niej ślady krwi. Zaniepo- 
kojony, dał znać policmajstrowi miasta Zgierza, 
który natychmiast przybył i po dokonanej re- 
wizyi znalazł w bryczee przekaz na 8900 rubli 
na miasto Dyaaburg z podpisem nieczytelnym, 
bo zamazanym błotem i krwią, kilkanaście we- 
ksli podartyeh ma miasta rossyjskie, oraz 16 
ładunków branningowych i kilkadziesiąt pustych 
gila O wyniku rewizyi poliemajster zawiadomił 
naczelnika sddziaru wojskowego w Zgierzu, 
który zaraz zarządził pościg, wysyłając w różne 
strony oddziały piesze i konoe. Pościg trwał 
od godz. 9 zrana do 6 wieczorem — bez wy- 
niku. Koloniści miejscowi twierdzą, jakoby ko- 
nie należały do jednego z włościan z pod Ro- 
gowa. Dotychczas nikt się po nie nie zgłaszał. 


Kronika prowincyonalna. 


NAC WRA 


$ W Jarosławiu powstać mają dwie 
fabryki: luszczenia ryżu i fabryka wyrobów 
pońezoszkowych 1 trykotowych. 

$ Pożar w kopalni. Z Borysławia 
donoszą : Wezoraj o godzinie 7 rauo spalił się 
w Tustanowicach szyb, należący do firmy Szpic- 
mann, Ramerman i Mendrlsohn. Dwaj robotnicy 
zginęli w płomieniach, dwaj zaś inni odnieśl 
ciężkie poparzenia. 


Kronika zagraniczna. 


NO aana nanan 


* Pogłoska o zamachu na ce- 
sarza Wilhelma. Dyrekcya policyi w 
Monachium oglasza, że rozpowszechniona one- 
gdaj pogłoska o zamachu na cesarza niemie- 
ckiego w Monachium i o aresztowaniu anar- 
chisty, jest zupełnie pozbawiona podstawy. 

* Maszyna piekielna. Z Rzymu 
telegrafują: Wezoraj jakieś indywiduum, które- 
go identyczności nie stwierdzono, położyło przed 
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wytworną kawiarnią rzymską „Cafe Aragno“, 
maszynę piekielną, która wybuchła. Dwie oso- 
by są ranne, kilka szyb wybitych, 

* Aresztowanie anarchisty. 
W Paryżu aresztowano onegdaj zagranicznego 
anarchistę, który rzekomo brał udział w ra- 
bunku w pewnym banku rossyjskim.  Areszto- 
wanego wydano rossyjskiemu konsulatowi. Toż- 
samości jego osoby nie stwierdzono, 

* Tajemnicze zniknięcie mi- 
liona dolarów. Z San Francisko telegra- 
foja: Jak donosi jeden z dzienników, zginął 
milion dolarów z pieniędzy, przeznaczonych na 
ofiary trzęsienia ziemi, 


Notatki literacko-artystyezne, 


annn 


Z teatru miejskiego. P. Józef Ignacy 
Nikorowiez zaprezentuje się naszej publiczno- 
ści w nadchodzącą środę po raz pierwszy w 
charakterze dramaturga. Sztuka jego nosi tytuł 
„Pani Walewska“ i jest przerobioną ze znanej 
powieści W. Gąsiorowskiego. W Warszawie wy- 
stawiają ja od kilku miesięcy z olbrzymiem 
powodzeniem, a krytyka tamtejsza przyznaje jej 
pierwszorzędne zalety. Tytułową rolę kreować 
będzie u nas p. Ordon-Sosnowska, Napoleonem 
zaś będzie p. Feldman. 

Na wtorek 20 b. m. zapowia repertuar 
wznowienie melodyjncj operetki Suppego „Bocca- 
cio“ z p. Miłowską w roli tytnłowej. 


Repertoar Teatru miejskiego 

we Lwowie. 

Dziś we czwartek, po raz I-szy „Przyjaciel 
Frye“ („L'amico Fritz“), opera w 8 aktach, 
P. Mascagniego. Gościnny występ Ireny Bohuss. 
Inne partye wykonają pp. Oleska, Markówna, 
Malawski, Ludwig i Paszkowski. 

W piątek po raz drugi „Tak albo nie“, 
komedya w 4 aktach T. Bernard i A. Godfer- 
naux. 

W sobotę o godzinie pół do 4 po połu- 
dniu dla młodzieży szkolnej: „Zemsta“, kome- 
dya w 4 aktach Al. hr. Fredry, ojca. 

W sobotę o godzinie pół do 8 wieczorem 
po raz drugi „Przyjaciel Fryc“ („L'amico Fritz“), 
opera w 5 aktach P. Mascagniego. Gościnny 
występ Ireny Bohuss. 

W niedzielę o godz. pół do 4 po połu- 
dniu „Jaś i Malgosia*, baśń operowa w 8 
aktach (4 odsłonach) Humperdinka; z pp. Mo- 
krzycką i Hendrichównąa w rolach tytułowych. 

W niedzielę o godz. pół do 8 wieczorem, 
po ram trzeci „La Bestia“, dramat w 5 aktach 
J. Zuławskiego, z p. Siemaszkówą w roli ty- 
tułowej. 

W poniedzialek po raz trzeci „Tak albo 
nie“ (Triylepatte), komedya w 4 aktach T. Ber- 
nard i A. Grodfernaux. 

We wtorek po raz pierwszy (wznowione) 
„Boccacio“, opera komiczna w 3 aktach Fr. 
Suppógo, z p. Miłowską w roli tytułowej. 

We środę, po raz pierwszy „Pawi Wa- 
lewska*, sztuka w 5 aktach przez Wacława 
Grasiorowskiego i Ignacego Nikorowicza, 

We czwartek, po raz drugi „Boccacio“, 
opera komiczna w 3 aktach Fr. Suppógo, z p. 
Miłowską w roli tytułowej. 

W piątek, poraz drugi „Pani Walewska*, 
sztuka w 5 aktach przez Wacł. Gąsiorowskiego 
i Igo. Nikorowicza, 


Z TEATRU. 
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(„Tak albo nie“, komedya w 4 aktach Tristana 
Bernard i Andrzeja Godfernaux). 


Taka sobie jest ta komedya pp. Tri- 
stana Bernard i Godfernaux. Można się tro- 
chę śmiać, trzeba się trochę zmęczyć, a z naj- 
większą łatwością wychodzi się z teatru dzięki 
zakończenin, obliczonemu na widzów poniżej 
lat dziesięciu, albo powyżej lat stu. 

Wicehrabia Robert de Houdan jest „ni- 
czem*, które posiada kochankę, opiekunkę, 
ciotkę i bankiera. Panna Dolly (panna Jan- 
kowska) jest kochanką, której miłość niema 
w sobie nic z „fatalnych przeznaczeń“. Ba- 
ronowa Pepin (pani Rotterowa) pojmuje wy- 
konywanie opieki nad synem przyjaciółki 
ezy przyjaciela, jako upust dla nadmiaru wła- 
snych sił fizycznych (zdaje mi się, że w cztery 
oczy musi czasem nosić Roberta na rękach), 
własnego temperamentu i siostrzanych po- 
dobno uczuć. Ciotka, hrabina de Houdan de 
Crevecoeur (pani Kozłowska) ma jedyną có- 
reczkę sześcioletnią i jedyny cel w życiu, 
wydać ją za Roberta, ostatniego z Houda- 
nów. Boucherot może przekonać do bankie- 
rów, tak łatwo pożycza i taki jest delikatny 
w obejściu. 

„Niczemu* w takich warunkach bywa 
zwykle dobrze na świecie. Wicehrabiemu de 
Houdan nie jest dobrze tylko dlatego, że naj- 
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„Zarzucają mu propagandę realizmu ko- 
sztem ducha i co za tem idzie lekceważenie 
drogich nam ideałów. 

„Nie wiedząc na czem mianowicie te 
zarzuty oparte, powiemy jedno, że nie zna- 
my nikogo, ktoby posiadał bardziej wykształ- 
cone poczucie piękna i dobra i umiał je bar- 
dziej cenić od niego. A że p. S. nie poprze- 
staje na formie, że się dopytuje treści i żą- 
de, aby to eo piękne było też i dobrem; że 
po tylu niefortunnych wybuchach naszego 
entuzyszmu, co się kończyły łzami, pragnie 
razem z wielu innymi, aby się nadal liczono 
z rzeczywistością, tego doprawdy za złe mu 
wziąć nie może, ktokolwiek nauczony do- 
świadczeniem rozważnie na rzeczy spogląda, 

„Zarzucają mu też surowy zbyt sąd o 
pewnych postaciach, bądź w literaturze, bądz 
na innem polu, — kładąc to na karb lekce- 
ważenia tego co swoje, co otoczone aureolą 
uwielbienia ogółu. Ależ nie on pierwszy i eo 
daj Boże nie ostatni zabrał się do uporządka- 
wania naszych domowych bogów.... Zanadto- 
śmy nieraz, czy to wskutek tradycyjnej czo 
łobitności, czy wygórowanej adoracyi tego co 


swoje — byli pochopni w tworzeniu różnych 
wielkości, — ztąd nie dziw, żeśmy zapatrzeni 


w mniemane bóstwa — wśród dymu kadzi- 
deł wzajemnej adoracyi tracili nieraz miarę 
sądu o ich wartości rzeczywistej. To też i 
nie dziwnego, że przyjść musiał czas w po- 
staci wytrawnej krytyki — aby to wszystko 
ustawić na właściwem miejseu. Bo też i pora 
byśmy naszych mistrzów czy to słowa, czy 
nauki, lub sztuki, traktować zaczęli nie jak 
pacholęta, które dla zachęty chwalić gła- 
szcząc potrzeba, — lecz jako ludzi pelnole- 
tnich i dojrzałych. Literatura bowiem i sztuką, 
stanęły już u nas dzięki Bogu na tej Wyży- 
nie, gdzie je na seryo traktować należy. 

„Potem wszystkiem więc cośmy powie- 
dzieli, pytamy, gdzież tu materyał na czło- 
wieka, którego wolno było posądzać o złe 
zamiary względem kraju?! — Bo „00 do za- 
powiedczianego odczytu („O Konradzie Wallen- 
rodzie“), to przecież oprócz tytułu nikt go 
dotad nie zna. Po cóż więc ten pospiech w 
przesądzeniu o jego wartości i treści. Cze- 
kajmy, a czekajmy z wiarą, że człowiek, co 
ma za sobą taką przeszłość, nie po to przy- 
bywa do Lwowa, aby się jej zaprzeć. 

„Jeżeli zaś jego poglądy na przysziość 
rozdartego kraju, obejmują szersze horyzon- 
ty i głębiej w nią sięgają — jeżeli on wi- 
dzi jego pomyślność w celach, które się mo- 
że nie we wszystkiem godzą z poglądami 
innych — zostawmy to dyskusyi spokojnej, 
rozumnej, na czem dobro ojczyzny i prawda 
tylko zyskać może. — Przedewszystkiem nie 
budźmy z grobu, tyłe dia nas nieszczęsnego 
słowa: „nie pozwalam !“ 

„N. B. Tych słów kilka wypowiadam 
nie w obronie p. W. S., który jej nie po- 
trzebuje — lecz w obronie zagrożonego mia- 
sta, którego jestem mieszkańcam.* 

15 marca 1887 r. 

Możnaż nie dodać, że odczyt powiódł 
się znakomicie i że był wygłoszony na ko- 
rzyść oświaty ludowej. 


Że wyżej wypowieędziany sąd o Spasa- 
wiczu nie był odosobniony, dowodzić chyba 
nie trzeba -- dowiodła tego bowiem w swym 
stosunku do niego Akademia Umiejętności 
w Krakowie, niemniej szerokie koła powa- 
¿nych osobistości w kraju i poza krajem, = 
które oceniając wysoką doniosłość prae jego, 
darzyły go wysokiem poważaniem i uwiel- 
bieniem. To też ostatni czyn jego, znany 
obeenie, a jest nim wspaniały zapis (sto ty- 
siecy rubli) dla wyżej wymienionej Akade- 
mii, jest jakby ukoronowaniem i pieczęcią 
jego usiłowań i działalności, za które bez 
zaprzeczenia należy mu się cześć i wdzięcz- 
ność calego narodu. 

Edward Pawłowicz. 


Najj. Pan udzielać będzie audyencyj 
w Burgu wiedeńskim w poniedziałek, dnia 


19 b. m. 


Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
konstytucyjnej obradowano nad prze- 
dłożeniem rządowem w sprawie zmiany § 16 
ustawy zasadniczej (o nietykalności). 

Przyjęto propozycyę subkomitetu wraz 
z dodatkiem sprawozdawcy ip. Perners- 
to rfera. Główne zmiany, proponowano przez 
subkomitet w przedłożeniu rządowem, odno- 
szą się do tego, że tylko w takim wypadku, 
jeśli członek Rady państwa w obrębie gma- 
chu Rady państwa popełni czyn karygodny, 
podlegający oskarżeniu publicznemu, postę- 
powanie co do wydania go ms być za ini- 
cyatywą prezydenta szybsze. 

P. Skene postawił do ustępu drugie- 
go $ 16 o bezkarności wszystkich oświad- 
czeń, złożonych w Radzie państwa w wypeł- 
nianiu swego powołania, wniosek doda- 
tkowy, według którego z tego postanowienia 
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! wyłączone być mają obrazy honoru, okre- 
slone w $$ 487, 486, 489 i 496 ustawy kar- 
nej, jakich dopuszcza się członek Izby wo- 
bec innego z członków Izby poselskiej. P. 
Skene wskazał przy tem na ubolewania go- 
dne zajścia w Izbie w ostatuieh czasach; 
zmuszają one wprost do zapewnienia posłom 
ochrony wobec oszczerstw innych posłów. 
Wniosek p. Skenego, który wywołał z wielu 
stron wątpliwości, przekazano suhkomite- 
towi. 

Z powodu spóźnionej pory nie przy- 
szło do obrad nad drugim punktem. porząd- 
ku dziennego, mianowicie nad wnioskiem p. 
Sylvestra w sprawie wyborów delega- 
cyjnych. 

Snbkomitej komisyi budżetowj 
obradował wezoraj nad nmową z Lloydem. 
P. Vukowicz złożył referat, gdyż jest in- 
teresowany w tej sprawie. Sprawozdawcą 
wybrano p. Sylvestra. W ogólnej dysku- 
syi zabierał głos p. Kolischer. Następne 
posiedzenie w poniedziałek o godzinie 9 
rano. 

Z Beriina donoszą: Przybył tu austro- 
węgierski Minister spraw zagranicznych br. 
Aehrenthal. 

Nordd. Alig. Ztg. donosi, że kanclerz 
ks. Buelow wydaje na cześć br. Aehrenthala 
obiad, na który między innymi zaproszeni 
zostali austro-węgierski ambasador hr. Szoe- 
gyeny-Marich i poseł br. Gagern. 


B. generał Boerów, Botha, ofiarował 
rządowi transvaalskiemu swe usługi przeciw 
przywódcy powstańców Ferreirze. Rząd trans- 
vaalski podziękował i zawiadomił Bothę, że 
przeszle jego pismo rządowi angielskiemu. 


Grupa gkoło 100 osób, przeważnie stu- 
dentów, urządziła wczoraj wieczorem przed 
pałacem serbskiego konsulatu w Budapeszcie 
korowód z pochodniami na znak po- 
dziękowania Serbom za przybycie serbskiej 
deputacyi do Orsowy na obchód przowiezie- 
nia zwłok Rakoczego. 

Ponieważ Kossuth wystosował do Kos- 
suthowskiego Związku studenckiego pismo z 
oświadczeniem, że manifestacya ta nie jest 
pożądana, udział w pochodzie był bardzo 
slaby. 


TELAKRANY GAZENY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 15 listopada. Wiener Ztg. o- 
glasza: Najj. Pan nadał szefowi sekeyi w 
Ministerstwie handlu, Ryszardowi Has en- 
óhrlowi, order Żelaznej korony II. klasy, 
a radcy ministeryalnemu, szefowi biura pre- 
zydyalnego w tem Ministerstwie, dr. Alfre- 
dowi Friesowi, krzyż kawalerski orderu 
Loopolda. 


Wiedeń, 15 listopada. Dziś z powodu 
święta św. Leopolda, patrona Austryi Dolnej, 
gielda zamknięta. 

Budapeszt, 15 listopada. (Węgierskie 
Biuro korespondencyjne). 4 Wiednia dono- 
szą: Prezydent ministrów dr. Wekerle przy- 
był dziś rano do Wiednia o godz, 11 przed 
południem i był na specyalnej audyencyi 
u Najj. Pana. 

Poznań, 15 listopada. (Tel. pryw). 
Dziennik Poznański donosi, ża kolportowa- 
na tu petycya do cesarza w sprawie nauki 
religii, wyszła z inicyatywy prywatnej, a nie, 
jak twierdzono, ze strony duchownej. 

Poznań, 15 listopada. (Tel. pryw.). 
Przeszło 3200 morgów w powiecie szamo- 
tulskim przeszło w ręce polskie. Dotychcza- 
sowy właściciel Zajączków, p. Warsiński, 
który od lat 18 doprowadził ten majątek do 
wysokiej kultury, wolał sprzedać go Polako- 
wi, aniżeli obcej instytucyi, która dawała 
blisko 800.000 marek więcej, aniżeli nowo- 
nabywca. Majątek ten kupił p. Antoni Mni- 
szawski z Poznania. 

Pisma górnoszląskie potwierdzają wia- 
domość Berliner Tageblattu o rozwiązaniu 
przez kardynała ks. Koppa istniejącego w 
seminaryum duchownem we Wrocławiu kół- 
ka polskiego. Kółko to było bardzo ważna 
dla polskich kleryków i umożliwiało im le- 
psze zaznajamianie się z językiem polskim, 
niezbędne przy pracy kapłańskiej w para- 
fiach polskich. 

Berlin, 15 listopada. Wszystkie dzien- 
niki stwierdzają z zadowoleniem, że kan- 
elerz państwa wrócił zupełnie do zdrowia. 

Heichszeitung pisze, że zwykły jego sub- 
telny humor przyświecał głębokiej myśli i 
szerokiej perspektywie, jakiemi ks. Buelow 
ilustrował stanowisko Niemiee w świecie. 

Vossische Ztg. powiada: Zbyt różowo 
nie brzmią słowa ks. Buelowa, raczej zawie- 
rają napomnienie, aby pogodzić się z okoli- 
cznościami. Styl ks, Buelowa wykazywał pod 
każdym względem ustępstwa, jakie w danych 
okolicznościach są możliwe, a mowa jego nie 
była w żadnym punkcie wyzywająca, ale też 
z drugiej strony nie brakło jej poczucia wła- 
snej godności. 
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Post pisze: Nasza polityka zagraniczna 
ma ten sam kierunek, jak przed laty. Nie 
nie nastąpiło, co specyalnie zagrażałoby na- 
szemu położeniu, przeciwnie przed rokiem 
sytuacya nie była tak pomyślną, jak teraz. 
Niema więc powodu, aby naród niemiecki 
odbierał swe zaufanie rządowi. Mową swą 
kanclerz Buelow dowiódł, ża w pełni godny 
jest zaufania. Przemawiał śmiało i ze znaną 
zręcznością. Opanował on kompletnie sytua- 
cyę i może być zadowolony z rezultatu dy- 
skusyj. 

Berliner Neuste Nachr, piszą: Cieszy- 
my się, iż odparto wiele oszczerstw, z jakie- 
mi zagraniczni nasi przeciwnicy w jadowi- 
tych artykułach i telegramach występowali. 
Londyn, Petersburg, Paryż i Budapeszt nie- 
chaj sobie zapamiętają, co tutaj kierownik 
naszej polityki z miarodawczego stanowiska 
stwierdził. Uwagi godnemi, choć niezu- 
pełnie nowemi są słowa Buelowa o stusun- 
ku między kanelerzem a cesarzem. Ogółem 
pozostało wrażenie, że ks. Buelow jest do- 
brej myśli i siły swe poświęca służbie oko- 
ło naszej wielkiej polityki. Znaczenie dnia 
tego będzie mogło być ostatecznie osądzone 
dopiero wówczas, gdy usłyszymy, jak zagra- 
nica przyjmie oświadczenie ks. Buelowa. 

Londyn, 15 listopada, W [zbie gmin 
sekretarz parlamentarny admiralicyi Bo- 
bertson podał do wiadomości, że 11 mary- 
parzy, którzy głównie wywołali rozruchy w 
Portsmouth, skazał sąd wojenny. Szczegółowe 
przedstawienie sprawy będzie ogłoszone z 
chwilą, gdy admiralicya otrzyma akta sądu 
wojennego i komisyi śledczej, 


Położenie w Królestwie Polskiem i 
w Eossyl. 


Warszawa, 15 listopada. Sąd polowy 
skazał 3 robotników za agitacyę strejkową 
w fabryce cukru Hermanowa na smierć przez 
rozstrzelanie. Zolnierze zrazu wahali się wy- 
konać wyrok, w końcu jednak musieli to u- 
czynić. Dziś sąd polowy skazał 5 osób na 
śmierć za wykonanie napadu. 

Warszawa, 15 listopada. (Tel. pryw.). 
Kuryer Warszawski donosi, że na onegdaj- 
szem posiedzeniu komisyi dla rozpatrzenia 
projektów o wprowadzeniu samorządu w Kró- 
lestwie Polskiem Polacy poruszyli myśl zwią- 
zków wsi i gmin, celem prowadzenia wspól- 
nych przedsiębiorstw, — Jak jnż wiadomo, 
przedstawiciel generał - gubernatora Skriabin 
oświadczył imieniem generał - gubernatora, 
że nie ma nie przeciw temu, aby język ros- 
syjski używany był tylko w stosunku z or- 
ganami rządowymi. W razie, jeżeli te organa 
zażądają jakiegokolwiek dokumentu, należy 
g0 przetłumaczyć na język rossyjski. 

Wilno, 15 listopada. (Tel. pryw.). 
Do Kuryera kanc pa z ala, 
że na odbytem tam onegdaj zjeździe ziemian 
Polaków z tego powiatu uchwalono prowa- 
dzić jednolitą akcyę wyborczą i przyłączyć 
się do związku gubernii mohylewskiej. 

Kijów, 15 listopada. (Pet, 4g.). Wy- 
kryto rewolucyjną partyę bojową wśród woj- 
ska. Aresztowano 10 osób. 

Wołogda, 15 listopada. (P. 4.) B. po- 
seł do Dumy Siemiakin zaprzeczył podczas 
przesłuchania przez sędziego śledczego au- 
tentyczności swego podpisu na odezwie wy- 
borskiej i oświadczył, że nie zgadza się na 
wszystkie jej punkty. 

Klizabetgrad, 15 listopada. W miej- 
scowości Bzeltija Wody przy linii Kataryń- 
skiej zabito wezoraj posłańca kasy bankowej 
i towarzyszącego mu żołnierza, przyczem zrabo- 
wano 58.000 rubli. 

Petersburg, 15 listopada. (Ag. Pet.). 
Minister wojny zarządził wczoraj zamknięcie 
wojskowej Akademii medycznej, 

Petersburg, 15 listopada. Centralny 
komitet stronnictwa pokojowego odrodzenia 
powziął na wczorajszem posiedzeniu uchwałę, 
że członkom stronnictwa nie wolno należeć 
do innych stronnictw politycznych. Według 
doniesień z całego państwa, stronnictwo po- 
siada w 25 miejscowościach, w tem w By- 
dze i Odessie organizacye poboczne. 

Petersburg, 15 listopada. Dziennik Ruś, 
który zainkoięto z końcem r. 1905, a który 
wczoraj po raz pierwszy znowu wyszedł, ubie- 
głej nocy naczelnik miasta ponownie zawiesił. 

Petersburg, 15 listopada. Wczorajsze 
doniesienie tut. dzienników o ucieczce 25 
zasądzonych marynarzy z Kronsztadu należy 
o tyle sprostować, że uciekło tylko sześciu, 
z pomiędzy których dwóch już ujęto. 

„Petersburg, 15 listopada. (Pet. 4g.). 
W ciągu tego tygodnia odbędzie się posie- 
dzenie stronnictwa „kadetów“, na "którem 
mają być ustanowieni kandydaci do Dumy 
państwowej z Petersburga. 

Moskwa, 15 listopada. (Peł. 4g.). Sąd 
polowy skazał sprawcę zamachu na naczel- 
nika miasta leinbota, na śmierć przez po- 
wieszenie. 


Qdpowiedzialuy redaktor: 
Adam krachowieecki. 


NADESŁANE 


Jr okalkOWS 1 mieszka i ordynuje 


MUNWAL Pańska 6.|, 
ŚWIT nowe polskie tutki 


cygaretowe tylko w większych lepszych 
trafikach. 


Fis» 


Jako korzystną lokacyę kapitału 
polecamy 


407, Obliga*ye funduszu propinacyjnego, 
407 Pożyczkę krajową, 
40, Pożyczkę m. Lwowa. 


Papiery te kupuje i sprz daje najkorzystniej 
Dom bankowy i kantor Wymiany 


Sokal i Lilien. 


Zlecenia z prowincyi bez doliczenia 
prowizyl. 


CENNIK 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 


Lwów, dnia 15 listopada 1906. | pracą Padają | 
walutą koron. 
I. Akcye za sztukę, E KEK) 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 568 — 1576 = 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.). ——|160 2 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 
w. a w srebrze (400 kor.) . 579 —|586 — 
Fabryki wagonów w Sanoku rued- 
tem Lipińsktego po 500 > EEN 
Tow. dla gal. przedsięb. Jeki- 
eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 —l410 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. 
E 
Banku h. A 5% w. a. wyl.z 10% „ |110 —|110 70 
n n Elah n los w 50. © |100 50/101 20 
n lo „601.po200k. © | 97 20) 97 90 
n eń f ia% „los w51l. g. |100 70/101 40 
„los w 571. s |9770] 98 40 
Tow. kred. A ziem. 4% (pierw- g 
sza emisya) . + | C oea 
Tow. kred. galie. ziemsk. 4% a 
los w 44*/, lat . . "ar GB) GN = 
4% los. w 56 lat . m | 97 30! 98 — 
III. Obligi za 100 kor. 5 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. œ| 93 70| 99 40 
Bukow. funduszu propin. 5% w. 8. ME ES = 
Komunalne Banku k „5% (Siem) ARZ= = 
n n nél% (3em.) s [100 70/101 40 
4% (4 omi e | 97 —| 97 70 
Kol. lokalne dito 4% . . a |97 —| 97 70 
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. ZTO- 
kuimigo2m . 0. : 97 80| 98 50 
Pożyczka m. Lwowa 4% 95 80| 96 50 
non  „ 4 konwen. 98 10| 98 80 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 86 —| OK = 
V. Monety. 
Dukat eesarski . 11 24) 11 40 
20 frankówka 19 —| 19 25 


100 rubli rossyjskich srebrnych 249 —|251 50 
100 rubli rossyjskich papierowych 253 —1255 — 
100 marek niemieckich ; 117 30/117 90 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 13 listopada 1906. 


A, Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług DANA w banknot, 

maj- listopad Ą . ©. 99— 99:20 

styczeń lisiac 98:85 19:05 


Z LIKWIDACYI SPOŁKI TAPICERÓW 


nabyte portiery, firanki, kapy, dywany, materye 

meblowe i t p. sprzedajemy niżej cen fabrycznych. 

Polecamy własnegn wyrobu meble salonowe, jadal- 
nie i pościel taniej jak wszędzie. 


Józef Schuster i Kazimierz Toczyski 
Lwów, „tl, ii. „Maia l. 5, przedtem Spółka tapicerów. 


Utrzymuje ma składzie 
dzienniki zagraniczne: 


franowekio 


FIGARO 
JOUBNAL 
GAULOIS 
ax gielckie; 
DAILY OHKRONIOLE 
toż Sa 
NOWOTJE WREMIA 
niemieckie 


FRANKFURTER ZEITUNG 
Kokolowsiiiege 
Biuro ezieckhików, Pasaż #eremons l 


6 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty-sierpień . à . . . 10010 10030 

kwiecień-październik . 100:10 100-30 

Losy z roku 11854 po 250 zł. mk. 3:2 pr. m m 

n „ 1860 po500 zł. wa. 4 pr. 158 —- 160—- 

m „ 1860 po 100zł. 4 pr. . 216— 224— 

n „ 1864 © 100 zł. SE 28:50 27550 

w „ 1864po 50zł. . 27350 27550 

Listy zast. domen T po 120 zł. 5pr. 290:50 291 50 


B. Dlug państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 zł. 4 pr.. . A 11740 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. ARE 98 90 9910 
C. Obligacye kolejowe. 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100zł. 4 pr. 98:90 9990 
5) Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
odatku za 100 zł. 4 pr. . 11660 11760 
Kol. es. Elżbiety za 200 nE mk. 5*/, 
Pr; (ostemp. akcye) . 455— 458— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 
zł. 551, pr. 123:40 12440 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
(ostemp. akcye) 4 pr.. . . . 895 9995 
Kol. Arcyks. Kos w wal. koron. 
wolne od podatku 4 pr. > 9025 9995 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
Ko.. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 106— 107.— 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . —— —— 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 
5000 zł. 4 pr. . 99-10 100-10 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 
kor. 4 pr. 99:20 160:20 
Kel. (CE lokaln. za 400 kor. 
- 9910 10010 
Kol. kali, "Karola Ludwika 4 pr. . 9895 9995 
Koi. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 
aaor E 03 «6: ho. sej  99— 1400= 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . . 11650 11750 


D. Dług państwa (krajów korony yog erona 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 


» w wal. kor. 4 pr. . 94: 70 9490 

węg. obi. pr. regul. Cisy 4% . - —— 

„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 204: 59 20%:50 

no n n» Za BO zł. (100 kor.) 20450 20/50 
E. Obligaeye KW 

Kroacyi i Slawonii 96— 9720 

Węgier za 100 zł. 4 pr. 9475 9575 
F. [nne publiczne pożyczki. 

Poż. regul. Dunaju z r. 1378 log 5 pr. 105*— 106— 

Poż. kraj. Bukowiuy z r. 1893 lor za 
BOŃ kar A nr A710 96:16 


Licytacye. 


L. cz. E. 2298 6 (3) 18972 2 —2). 

Na żąd-nie Powiatowej Kasy oszczę- 
dności w Dolinie, zastąpionej przez adw. dr. 
Dobrowolskiego w Dolinie, odbędzie się dnia 


7 grudnia 1906 o godzinie 9 przed poła- | 


dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 10, licytacya realności whl. 220 
ks. gr. gm. kat. Dolina, dz. IV., składającej 
się z dwóch domów z parc. bud. 1536 i 
1587 i grunt. 6606/4, 6606/2 6607/1, 6607 2, 
6607/8, 6607.4, 6607/5 i 66076 łączn-go 
obszaru 11 ha 08 ar i 98 m? wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z wiadra, 
pary wołów, ogrodzenia, młynka do czy- 
szczenia zboża, sań, wozu i 45 drzew. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 13.094 kor. 27 hal., 
przynależności zaś na 371 kor. 

Najniższa cena wynosi 8976 kor. 891 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjąRe niniejszem za- 
twierdzone i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie mi- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IIL 

Dolina, dnia 31 października 1906. 


i Daia 3 gruduia 1906 o godz. 


(8978 2—2) : 
p przed ; 
południem udiędzie się w tutejszym sądzie | 
Nr, 7, licytacya realności wiejskiej lwh. 129 
i połowy whl. 467 ks. gr. gm. Kościelniki. 
Najniższa cena wynosi a to: lwh. 129 
2812 kor. 66 hsl., zaś 1/2 whl. 467 — 209 
koron. 

Warunki licytacyjne i inue dokumenta 
można uejzeć w kancelaryi tutejszego Są- 
du Nr. 4. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Potok złoty, dmia 7 listopada 1906. 


L. c. R. 8786 (5) 


L. 25.063/6. (8968 3—3) 
Obwieszczenie 

Celem wydzierżawienia prawa poboru 
podatku konsum:yjnego od mięsa od 1 sty- 
cznia 1907 począwszy na okres lat 1907, 
1908 i 1909 bezwarunkowo, względnie na 
lata 1907 i 1908 i warunkowem przedłuże- 
niem na rok 1909, albo na rok 1907, z mil- 
czątem przedłużeniem na lata 1905 i 1909, 
a mianowicie w okręgach dzierżawnych : 
1. Bukaczowce z caną wywołania 4020 
50 hal, 

2. Podhajce z ceną wywołania 11.316 
| koron, 


kor. 


3. Przemyślany z ceną wywołania 9100 
korony 

4. Rohatya z ceną wywołania 9060 
koron, ogłasza c. k. Dyrekcya okręgu skar- 
| bowego w Brzeżanach publiczną licytacyę 


ROZYNEK O LIPY TLC AAAA WICIE KZ TETAN La RI EPE ET CC TOCCATA 


l 
| | 


Utrzymuje na składzie Br. Greliński | | > 
e S d 
Czasopisma Zagraniczne | ordysuje w chorobach RK pęcherze i | di 
GZOWYĆ | 
FRANCUSKIE humorystyczne: obecnie ul. Akademicka 8 04 0) psd 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui | mmm a ž 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie . H Wad: 
en culotte rouge, Les Modes, Femi- Pr zyjechali do Lwo Ohie 
na, Le Théatre, Les Arts, Ja sais tout, o TE 1906. a 
Fantasie Dnia 12 listopada ; 
WŁOSKIE: Hotel George'a. ER 
, : Ra K Jbust0 Otę 
LvAsino, Il Secolo XX. PP. J. hr. Tyszkiewicz % $0 i 
ROSSYJSKIE : S. br. Hagen z Wielkich ócz. | u! 
Strana, Szut (humorystyczny), Nowoje Hotel Imperial. „Je Yar 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija PP. I. hr. Skarbek z Krakowie „ 5 lą 
Wiedomosti, Towaryszez. Komorowski z Bojanowa, K. Gołębs% 4" jal i k 
ANGIELSKIE: mlan, A. Skibniewski z Hliboki, "We oha” 
Frys Magazine, Strand Magazine, kowski z Rosochowańca, J. Rudnie z 
Wide World Magazine, Cassel s Ma- | szawy. 7 
gazine, Munsey Magazine, Ainslee Hotel Victoria. g, Re I 
Magazine, Everybody Magazine, PP. A. Móller z Błyszezy wody: ; gi | 
Smart Set. manowski z Batiatycz, J. Kobylań 
Sokołowskiego | Polskiego. „| e 
Biuro dzienników, czasopism i ogloszeń Hotel Qentraog ozo% 4 1 
SE 8 PP. E. Krzyżanowski 2 Ao 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. Bochniak z Tarnobrzega. I 
z m man = mae | tig 
Koronowa waluta, płacą żądają Koronowa waluta. p? c 4810 
Bukowińskie obl. iropinaeiine los za | Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł . 450 ny | pli 
100 zł. 5 pr. . . 1024 — 103'— | Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. - są al żę l 
Gal. poż. kr. z r. 1893 4 pr. : 91:60 98:60 | Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł . SE I j Yk 
„ obl. prop. „ 18894pr.. . . . 9840 9940| Salma 40 zł. mk. . . na by U 
Pożyczka miasta new z r. 1896 Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. m "k 
4 pr. . . 9580 96:80 kę)- łą N 
Renta włoska za 100 lirów (96 a K. Akcye banków (za sztu 1460 a uła 
4 pt. EST e e 31 + 
Poż. serb. prem. '2a 100 frank. 2 pr. 102:— 110 — N Eee EM 0 R 31967 60 4 k 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 16325 16425 T N 
p Weg. kred. dla handlu i przem . 3098 27 ty 
g. B j u) 
G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne Do ad zda Bay ABE 610'= ms | 6 akt 
(za 100 zł. Nom.) Galie. banku hip. 200 zł. . . ST" dą x 
Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4a pr. —'—  —— „ dla handl. i przem. 200 zł. 2250 e | h h 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 501. 4 pr. 9665 99:15 Banku dla krajów koronnych 200 zł. 460 WOJ Myj zi 
» „ Obl. prem. zr. 1880 3 pr. 282— 292—| „  Austro-węg. 1400 È.. ECCE DU 
„ 1889 8pr. 291— 30070| „ Związku (Unionbank) 200 zł. "50t — aa | tilg 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 i 10170 10270 | Czeskiego banku związkowego 100 zł. 50 tj 
„ los4pr. 9925 100:25 | Zivnosteńska banka 100 zł. . 348 lą; 
Gal. ake. b. RP 10 pr. prem. los 5 pr. 110— 111:— torf” D | hjp "za 
m los 50 1 4ta pr.. . 10040 101-40 L. Akeye Przedsiębiorstw ra - | REJ 
n 60L4pr. . . 9725 9525 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9740 97:70 gc E E CO) zł. = SA Ste 
on > n &pr. los. 4l lat 9850 99 — |Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 57 WA W | KA J 
4 pr. stare . 96:50 99 — | Kol. R -Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. BB | n s 
Banku krajowego dla Galicyi Lodom. 3 p — M. |, t 
„  Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . „| PQ 
BRA E 51/4 PE aeni 100:45 10145] |  wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. - 5 gó dą 880 
anku rajowego o ig. komun. 3 emi- i 0377 
KALBA n ` 10050 1ot.go | Ast” Tow.żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1 tit 
Banku kr. losy 57*/, 1. za 200 k. 4 pr. 9—  98— M. Akeye Przędsiębiorstw przemy Z , 
Austro-węg. banku 504 pr. . . . 9915 10015 057 | tiy Da 
50 lat w. k. 4 pr. 9965 10067 Tow. kopalń wegla w Briix 100 zł. 7 5147 M d eär 
Ś 7 á Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. nea, bt 
HE. Obłigacye z prawem pierwszeństwa Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. Saai Anią 
ŻE GW A). om. Pragskiego tow. geru przem. 200 zł. 2 CZA KO i 
GhOQaNIĆ s 
Tow. żegl. one po Dunaju za 400 i Tureck. zai tytonów. 500 franków A ł M 
10.000 m. 4 pr. . 115:60 116-60 | Frifait. tow. kop. węgla 70 zł. ; | hh „th 
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 11575 11675 | BV Wuj 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 9468 10089 ge" |. — Gł w 
| ode o. „ ladfep. tola Vior>I R — Sg Fly 
m om m m. m n 1888%pr. 9985 100-85|Berlin za 100 marek 5 pr. . GA | My 2 
„ „ 18914pr. 10050 10150|ŁLondyn za 10 funt. szt. 4 pr... al AT z | ta 
Kolej Lwów-Czern. "ED z r. 1884 za Paryż za 100 franków . JDE go C, 
300 zł. . . 9075 91-5 | Petersburg za 100 rubli i 5t pr ET. LU | k: 
Kolej Lwów- Czern. z r. 1884 za 300 Niemieckie banki |. 17 oza <a | 
zł. 4 pr. 9885 99-85 | Włoskie banki | 95 oda gó 
Gal. kol. lok. wschod. ża 100 zł. 4. pr. —— —— | Francuskie banki op.5Tt | L t 
Weg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 103— 103-70 | Szwajearskie banki . % | *] 
m a „ 1890 za 200 zł. BE 9975 —— or wa aA gł | kę e 
b J . D) 
EN 4 Z u 
5. Losy (za satuky). Dukat cesarski. A 11:36 gł | Wa 17 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 2%.. . 28—  25-— | Austr. węg. 8 guld. złota moneta Rz I jw 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100zł. 456— 466 —- 20- frankówka . R 19 ; 
Clary 40 zł. m. k.. . 143— 149 — | 26-0markówka . . ; | 80" y 
Pożyezka miasta Insbruku 30 zł. 49 — 8T- Roayjaki półimperyał > =, M 
Losy miasta Krakowa 20 zt. 98 ---  94'— | Niem. banknoty za 100 marek t ko 
Pożyczka miasta Lublany 30 at. 5:— 5550 | Włoskie banknoty za 100 lir, CZA , 
Palfy 40 sł. m k.. . . . 166— (74 - | Ruho y E3 
<< | 


tzecią w drodze ustnych nadaży i WAW 
ofert. 
l Licytacya odbędzie się dnia 29 listo- 
pada 1906 od godz. 9 rano do 12 w po- 
łudnie. 

Pisemne oferty, zawierające wadyum 
w wysokości 14)9/, ceny wywołania należy 
| wnosić Opieczętowane do 29 listopada 1906 
godzina 9 rano na ręce e. k. Dyrektora o- 
kręgu skarbowego w Brzeżanach z wyra- 
¿nem uwidocznieniem na kopercie dotyczą- 
cego okręgu i przedmiotu dzierżawy. 

Brzeżany, dnia 9 listopada 1906. 


L. cz. E. 2237/6 (4) (9023) 

Duia 30 listopada 1906 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sali Nr, 6 
sądu tutejszego licytacya połowy realności 
objętych whl. 443/IL. i 461/IL gm. Śniatyn 
z przynależnościami. 

Nieruchomości te oceniono, a to: a) 
połowy realności whl. 448/II. gm. Sniatyn 
na 306 koron, b) połowy realności wil. 
461/11. gm. Sniatyn na 1231 koron. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 


nie nastąpi, wynosi ad a) 404 kor, ad b) 
615 kor. 5 hal. 
Warunki lieytacyjne i inne odnośne 


dokumenata przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, biuro Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniejsza li- 
cytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
| sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
| terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 


m, EK, EB O w W 


RE — ność i 
tego rodzaju co do samej a | to 
mogłyby być już ze skutkiem P DA uy 

Te osoby, dla których jakie Pad tę „fo 
ciężary na powyższych nieruchomo”* w | Mu lór 
obecnie już istnieją, bądż w tok BOL yte 
wania licytacyjnego powstaną, 7 "rego M | by tę 
będą o dalszych wydarzeniach ga Wal dj gee 
powania jedynie przez przybicie okra" A | gh a 
sądowej, jeśli nie mieszkają we Lo pil t, y 
niżej wymienionego i nie wska!% „gi | . 
dowi pełnomocnika do doręczeń, | | Ta 
sądu zamieszkałego. al AG EW 

0. k. Sąd powiatowy, Oddz gió yu A 

Šaiatyn, dnia 25 3 ki teg 
L. cz. E. 490/6 (6) EN jA 

Na żądanie Majera Golda La) 
się dnia 6 grudnia 1906 o 89 da p Motie 
południem w sądzie niżej WJ” Ge, łęgi li 
biurze Nr. 20 licytacya a nid a| byt 0 
gm. Złotniki. „st 0 || q dla 

Nieruchomość powyższa J Wej 
na 571 koron, 1 kot? s | di wy 

Najniższa cena wynosi + tóre | ti po; 

Warunki lieytacyjne, s u) Yia 
szem zatwierdza się i odnos (, | 
tej nieruchomości Śokumenta, p dee” By 
mający chęć kupienia przejrzeć | 
dzin urzędowych w sądzie. jsl ; JL "A 

O. k. Sąd powiatowy, odda igo © | a: 

Wiśniowczyk, d. 30 paździere” Ni 


S 
dowa hala aukcy 


(dróg ” | ! ina we Lwowie 


UL. Jagiellońska 1. 15. 


|! h dzin 
R Fu : i 
[> | „pd potya "e (tyiko w dnie powszednie) 
*do g em od 8 do 12, po południa | daż nie na 
Na. i " * sobote po poludniu od 3 do 8. | 
| ił Licytacyu: 
| 13,79 listopada 1906 od 10 do 


odz.: 


m 


oti | Wiot męski 
[busz0 f Orek 20 ęskie, 


godz. Stopada 1906 od 10 da 12| 
i ebie, dywany, obrazy, forte- 


| h Pia z 
pr Warte zh kosztowności. 


bali mąki, sukna i ubra- 


W. list 
b ; topada 15 2 : 
is =) kaczce i m ans od 10 do 12 godz.: 
W. w” ko tepla opada 1906 od i0 do 12 godz.: 
"A Aj, fortepian i towary korzenke. 
| mepe Pada 1906 od 4 do 8 godz: 
q R Dierowe Sprzęty domowe i towary pa- 
l sI] Wow, dni ! 
í | Lia 11 listopada 1906. 
| L 
NJ En 
o | NZ R 934/6 (12) (8995 1-- 3) 
mlowo ne Komitetu parafialnego w 
8 adw a L spólników, zastąpionych 
w się się du: Faustyna Jakubowskiego, od- 
ab HA yi Preg 9 26 listopada 1906 o godzi- 
| tli Nr ed południem w sądzie tutejszym, 


LUA R) 


ky lics _ 2a parterze przy ul. św. Jana 
matkop realności pod lk. 8% Dz. VI. 


H a pon, iwh. 1129 ks. gr. 
i objętej. 
so I KA wycholność whl. 1129 gm. Kraków 
= PO A ua gg Wiona na licytacyę, jest oce 
Z Najn 09 koron. 
= ra ty bonigas 7%, Cena wynosi 29.301 kor. 50 
= KA u tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
i a M zat Aki licytacyjne, które się niniej- 
w zg pęta 7028 i odnoszące się do tej niv- 
a W” T V8 kat dokumenta (wyciąg tabularny, 
MD NĄ moż tralny, protokoły oeenienia 1 
ae tę ei e każdy, majacy chęć kupienia 
J ra Mżęj Czas godzin urzędowych w SA- 
= piło dy Taki Jmienionym, w biurze Nr. 44. 
a o, | wj lea - Rdz w obec których niniejsza 
== hy lć do Jtaby niedopuszczalna, należy 
E a W tarmi Sądu najpóźniej przy wyZnaczo- 
z | dię 890 A 8 licytacyjuym, inaczej roszCZe- 
A | | ką, tyh u co do samej nieruchomości 
A H Y być już za skutkiem podno- 
a, 


R 


m j powyższej nieruchomości bądź 


AE 


j | : 

8 lie, StRieją, bądź w toku postępo- 
gh | | A. dala yinego powstaną, zawiadamiane 
, dą ni ; 

4 | Si sę e przez przybicie na tablicy 
A Wy: "" 

Wi || A pały onionego i nie wskażą temui są 
4 łaj 06Nika do doręczeń. w siedzibie 
K j | | W i eszkalego, 

a l Krak tt powiatowy, Oddział IX 


°w, dnia 16 października 1906. 


-R = —— 
E Na 1522/6 (9033) 
uż KO zj nie Zakładu kredytowego w 
ię | kj | legę (Jm odbędzie się dnia 26 listo- 
„a mieni godz.4 po południu w sądzie ni 
| Grę; 00M, w biurze Nr. IV w Bu- 

| 


k Balie tac RE s 

| kę, tunt, ytaeya realności objętej whl. 81 

y ky bug, 5%. Jazłoweee, składającej się z 
ti 


A j t10 o obsz. 1 ar. 91 metr. |], 


Ą j przy 


a, 0 Baruel 
A 


„głównej ulicy Jazłowca, na 
41 postawionym jest dom mu- 
ś stajnia. 

t Oomość, wystawiona na relicyta- 
B ar n licy 

| dy Poniz 72, Cena wysost 561 kor. 50 
tky, a tej cany sprzedaż nie przyjdzie 


Dre in; 
Y tións FAQ ustalone warunki licytacyj- 
yte Bie z utrzymuje się w mocy i od- 
R ta A tych nieruchomosci dokumenta 
je; ny, Wyciąg katestralny, proto- 
Dia, Elie; „00: WYCIĄG katestraloy, p z 
Bai. "ia it, d., może każdy, mający chęć 
Ty" sądzi cdrzeć podczas godzin urzędo- 


dzie niżej wymienionym, w biurze 
ak 
t le . . 
LOW | WA Prawa, w obec których ainiejsza 
j RW do Jłaby niedopuszczalną, należy 
lą termi SĄda najpóźniej przy wyznaczo- 


bj 48 m 
s 


: a 
"g, jeg ieruch 


T NAN 


s lieytacyjuem, inaczej roszcze- 
ogłyj u co do samej nieruchomo- 
. B%yby być już ze skutkiem pod- 
dla których jakie prawa lub 
Y ROA sg. 7 ższej nieruchomości bądź 
~ lieyt 7 nieją, bądź w toku postępo- 
| % dajg, )Re20 powstaną, zawiadamiane 
opaa jod on Wydarzeniach tego postę- 
Pi | NO gf ae przez przybicie na tablicy 
|| dyj | ia: Lie mieszkają w okręgu sądu 
| KN Belnom lonego i nie wskażą temuż Są- 
| jeg ika do doręczeń, w siedzibie 
ego, 


z 
0, p èszkał 


Baeza et powiatowy, Oddział IV. 
Z, dnia 20 pażdziernika 1906. 


"1 
iga Ś/6 (5) (9020) 


a” Szlomy Marguliesa, kupca 


cR 
Wy Na 
zeni 


zych wydarzeniach tego postę: | cyę, jest oceniona ha 742 k 


U nie mieszkają w okręgu sądu | hal, poniżej tej ceny sprzedaż du skutku uie 


przyjdzie do skutku. 


i | bularny, wyciąg katastralny, protokoły oge- 
8, odbędzie sięydnia 30 listo- 4 nienia i t, d.) może każdy mający chęć ku- 


nGazetą Lwowska“ Nr. 262 z dnia 16 listopada 1906. 


OAZA ZZA CZE NE 


: biurze Nr. V. tutejszego sądu publiczna li- 
jejtacya realności objętej whl. 318 ks. gr. 
l gmiay Sloboda rungurska. 

Oena wywołania, poniżej której sprze- 
stąpi, wynosi 6U0 koron. 
Nabywca obejmie realność ze wszyst- 
| kimi ciężarami bez policzenia ich na cenę 
kupna, albowiem sprzedaż ta następuj: na 
: żądanie współwłaściciela, „celom zniesienia 
| współwłasności i mieć nie będzie wpływu 
na hipotecznych wierzycieli. 

Dokumenta do raalności tej się odmo- 
sząco można przejrzeć w tut. sądzie w go- 
dzinach urzędowych. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Peczeniżyn, d. 24 października 1906. 


L. cz. E. 668 6 (5) (8976) 

Na żądawie Towarzystwa kredytowego 
|w Glinianach odbędzie się dnia 11 grudnia 
1906 o godz. 9 przed południem w sądzie ni- 
żej wymieni.nym, w biurze Nr. IV. lieytacya 
ciał hipotecznych ks. gr. gm. Połonice, obj. 
whl 75 i 233, Emiliana Michajluka i whl. 
34%, Jana Moskwy własnych. 

Nieruchomosci te, wystawione na li- 
cytacyę, są ocenione jak następuje: realność 
whi. 75 na 1573 kor. 75 bal., realność whl. 
233 na 5120 kor., w końcu realność whl. 
342 na 843 kor. 75 hal. , , 

Najniższa cena wynosi eo do pierw- 
szej kwotę 1049 kor. 16 hal., eo do dru- 
giej kwotę 3418 kor. 82 hal, zaś eo do 
trzeciej i ostatniej kwotę 561 koron 92 hbal., 
poniżej tej ceay sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4. , 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Gliniany, daia 81 października 1906. 


| 


L. cz. E. VIII 1696 (18) (8974) | 


Na żądanie Stefana i Karoliny Miko- 
łajskieh, zastąpionych przez adw. de. Rap- 
paporta w Drohobyczu, odbędzie się dnia 12 
grudnia 1906 o godzinia 10 przed połn- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rza Nr. bl, relicytacya realności objętej 
whi 842 ks. gr. gminy Tustanowice, wraz 
z przynależnościawi. ; : 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
or. 20 hal. 


Najniższa cena wynosi 356 koroa 10 


przyjdzie. P 

Warunki licytacyjne i odnoszące się a0 
tej nieruchomości dokumeata (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły 008" 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w Sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 78. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu nujpóźaiej przy wyznaczo- 
nym iernunie licytącjjaym, inaczej roszeze- 
nia tago rodzaju eo do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być juź ze skutkiem po- 
dn0sz0ne. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
aiężaty na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo: 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamian» 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę: 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sł- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
gądu zamieszkałego. 

- ©. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Drohobycz, dnia 25 października 1906. 


r r a a 


L. cz. E. 665/6 (6) i (8957) 

Zobowiązani Jan Žabka i Ludwika ze 
Sjwulów Zabkowa z Wampienowa. 

Na żądanie Jana i Anieli Robaków z 
Wampienów, zastąpionych przez adw. dr. 
Orlińskiego, odbędzie się daia 8 stycznia 
1907 o godzisie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymiesionym, w biurze Nr. 4, 
lieytacya a) całej realności lwh. 487 i b) 
6/456 części realności lwh. 16% ks. gr. gm. 
kat. Wampieaów obj., składających się ad a) z 
pastwiska i roli o łącznym obszarze 49 ar, 
82 m. ad b) cała realność skład» się z pa- 
stwiska i stawu o łącznym obszarze 2 ha, 
54 ar, 40 m. 

Nieruchomości, wystawione na lieyta- 
cyę, SĄ Ocenioue, a to: ad a) na 498 kor. 
20 bal, zaś ad b) na 23 kor. 58 hal. 

Najniższa cera wynosi eo do realao- 
ści ad a) 532 koron 14 hal., zaś ad b) 15 
kor. 72 hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie 


„Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 


RC ZGREDZIO ZZA A A TE Z ZY ZE 


7 
(8982 2—3) pada 1906 o godzinie 9 przed południem w: pienia prz 


| w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 
Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu uajpóźnisj przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej aioruchomości nie 
wogżyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub cie- 
żary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
hędą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nia wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibia 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wyka- 
zów hipotecznych dla wzmiankowanych nieru- 
chomości. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Radomyś!, dnia 81 października 1906. 


L. cz. E. IX. 2426/6 (7) (8888) 

Na żądanie pożyczkowej kasy gminy 
Torki, zastąpionej przez adw. dr. Augerma- 
ne w Przemyslu odbędzie się dnia 20 gru- 
dnia 1906 o godz. 9 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 w 
Przemyślu, licytacya a) realności whl. 362 
ks. gr. gm. Torki, b) realność whl. 368 ks. 
gr. gm. Torki. 

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na |licytacyę, są ocenione a) realność wh! 
362 ks. gr. gm. Torki na 98 koron 50 hal. 
b) realność whl. 368 ks. gr” gra. Torki na 
2636 kor. 88 hal. 

Najniższa cena wynosi a) odnośnie do 
realności whl. 3862 kwotę 65 koron 77 hal., 
b) odnośnie do realności whi. 868 kwotę 
1757 koron 92 hal., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne przedłożone przez 
kasę pożyczkową gminy "orki, które się 
równocześnie zatwierdza i za które się przy- 
znaje tej kasie koszta w kwocie 10 ko- 
ron 43 halerzy, i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d) może każdy, msjący chęć kupie- 
nia przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 17. 

Takie prawa w obee których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej, przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz- 
czenia tego rodzaju co do samej mierucho- 
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod- 
noszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa tub 
ciężary au powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nia wskażą temuż są- 
dowi pełsomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IX. 

Przemysl, dnia 26 października 1906. 


” Ld 
Upadłości. 
L. cz. S. 26 (2) (8944 3—3) 

Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Stryju zezwo- 
lit na otwarcie (kupieckiego) konkursu do 
majątku jawnych spólików firmy „Becher 
& Spiegel“, zarejestrowanych pod firmą han- 
del towarów kolonialnych „Becher & Spie- 
gel* w Stryju, jakoteż do prywatnego ma- 
jątku osobiście odpowiedzialnych spólników 
Saula Bechera i Mojżesza Spiegel w Stryju. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego Latoszyńskiego 
w Stryju, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
p. dr. Emila Polturaka, adwokata w Stryju. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby! na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 23 listo- 
pada 1906, o godzinie 10 przed południem 
w tym Sądzie, w biurze Nr. 138, przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich  roszcze- 
nia, wystąpili z wnioskami względem za- 
twierdzenia tymczasowego zawiadowcy lub za- 
mianowania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszezeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso- 
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 15 stycznia 1907, 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 25 
stycznia 1907, godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie powiatowym wyznaczonej, 
polikwidowali je i ustanowili dla nich po- 
rządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta, 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 


ejrzeć podczas godzin urzędowych jrzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 


i będą wykluczeni od podziałów, uskutecz- 
nionych na podstawie formalnego projektu 
podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwida- 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra- 
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego za- 
stępcy i członków wydziału wierzycieli, do- 
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau- 
fania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowa co do spół- 
ki i pojedyńczych spólników będzie oddziel- 
nie prowadzone. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczać się będzie 
w części urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stryju lub w pobliżu Stryja, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do- 
ręczeń. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 9 listopada 1906. 


L. cz. S. 5/6 (1) 

Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Złoczowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Abrahama Jakóba Igła i Rebeki Iglowej w 
Złoczowie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę sądu krajowego Władysława Dęb- 
skiego, zas tymczasowym zawiadowcą masy 
pana adw. dr. Rothenberga w Złoczowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 14 grudnia 1906, 
godz. 9 przed południem w tym sądzie, w 
biurze Nr. 10, przedłożyli dokumenty, po- 
świadezające ich roszczenia, wystąpili z wnio- 
skami względem zatwierdzenia tymczasowe- 
go zawiadowcy lub zamianowania innego i 
jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy- 
działu wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciela konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 7 grudnia 
1906 r., a na audyeneji likwidacyjnej na 
dzień 21 grudnia 1906 godz. 9 przed po- 
łudniem w tymże sądzie wyznaczonej, po- 
likwidowali je i ustanowili dla nich po- 
rządek, a 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszezególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
sie przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału. 

„ Wierzycielom na audyencyi likwida- 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym, służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau- 
fania. 

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

„ , Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczać się będzia w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

_ Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Zło- 
eżowie lub w pobliżu Złoczowa, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomoenika dla doręczeń, w 
temże miejseu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza kon- 
kursowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do- 
ręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Złoczów, dnia 3 listopada 1906. 


(8990 1—38) 


L. ez. S. 4,6 (1) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Złoczowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Ma- 
jera Sper i Zofii Sper, dzierżawców dóbr 
w Dusznie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radeę sądu krajowego i naczelnika są- 
du powiatowego w Radziechowie pana Ma- 
ryana Onyszkiewicza, zaś tymczasowym za- 
wiadowcą masy pana dra Stanisława Ciseka 
adwokata w Radziechowie. i 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 1% grudnia 
1906, godz. 10 przed poł. w e. k. sądzie po- 
wlatowym w Radziechowie przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą- 
pili z wnioskami względem zatwierdzenia tym- 
tzasowego zawiadowcy lub zamianowania in- 
nego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkurso- 
wi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto- 


(8989 1—3) 


sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili : Słobember 1906, Br. IV. 58/6, bie SBeiterber= I 


w c. k. sądzie powiatowym w Radziechowie 
najdalej do dma 3 grudnia 1906, a na au- 
dyencyi likwidacyjnej, na dzień 18 grudnia 
1906 godzina l przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta- 
nowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta, 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia, i 
będą wykluczeni od podziałów, uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwida- 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra- 
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego za- 
stępcy i członków wydziału wierzycieli, do- 
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inae osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spół- 
ki i pojedyńczych spólników będzie oddziel- 
nie prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy mie mieszkają w 
Radziechowie lub w pobliżu, mają wymie- 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek ko- 
imisarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnoino- 
enika dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział LV. 


Złoczów, dnia 1 listopada 1906. 


Konkurs a. 


L. 4664. (8911 2—38) 
Konkurs. 

W wykonaniu rozporządzenia Wy- 
działu krajowego z dnia 19 paździer- 
nika L. 93.840, rozpisuje się niniejszem 
konkurs na opróżnioną posadę lekarza 
okręgowego z siedzibą w Głogowie z 
płacą roczną w kwocie 1000 koron i 
ryczałtem na objazdy w kwocie 650 
koron. 

Okręg sanitarny w Głogowie obej- 
muje następujące miejscowości: Brat- 
kowice, Budy, Głogów, Hucisko ad Prze- 
wrotne, Jasionka, Lipie, Mrowla, Po | 
gwizdów, Przewrotne, Rogoźnica, Ru | 
dna mała, Rudna wielka, Stobierna, 
Styków, Wola cicha, Wulka pod lasem, 
Wysoka, Zabajka, Zaczernie. 

Podania o nadanie tej posady 
wnosić należy do Wydziału powiato- i 
wego w Rzeszowie w terminie do 16 
grudnia 1906 i dołączyć do podaniu 
w myśl § 7 ust. z dnia 2 lutego 1891 
Nr. 17 D u. kr | 

1) Dyplom doktora medycyny u- 
prawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej. 

2) Dowód obywatelstwa austrya- 
ckiego. | 

3) Świadectwo odbytej najmniej 
2 letniej praktyki w zawodzie lekar- 
skim. 

4) Świadectwo dostatecznej fizycz: 
nej zdolności, potwierdzone przez c. k. | 
lekarza powiatowego. 

Wydział powiatowy. 

Rzeszów, dnia 5 listopada 1906 | 


Wyroki prasowe. 


BL 257 (8847) 

Dag É. f. Qande- alg Prekggeriji in 
Trieft hat mit bem Grtenntnijje vom 6 No- 
vomber 1906, Pr. IX. 56/6, bie Weiterver- 
breitung der Nr. 104 02 der geitjhrift: „i In- 
dipendente“ vom 3 November 1906 wegen 
ber Stelle von „Piramo, fino a pochi anni“ 
bis „fiscalismo austriaco“ beg AMrtifel3: „Pan- 
germanismo invadente“ nah $ 65 a St. ©. 
verboten. 


Das f i. Kreis- alg Preğgeriht in 
Róniggrig hat mit dem Ertenntnijje vom 4 
November 1906, Pr. IV. 37,6, die Weiter- 
verbreitung Der ir. 6 der Beitihrift: „Pro-; 
letar* vom l Itovember 1906 wegen deg Mrti- 
felg: „Pryce s militarismem" nah $ 65a 
St ©. und Wrtilel IV. des Gejegeg vom 17 
Dezember 1862, R. ©. BI. Nr. 8 ex 1868, 
verboten. 


K i 
Dag £ f Kreis- al Preggericht in | 


| nadj 


8 


| breitung der Nr. 245 der Zeitjdhrijt; „Lidove 
| Listy“ vom 3 November 1906 wegen Des Ar- 
|titef$: „Rakoczy a mucedlnici ceske svobo- 
dy“ nah $ 65 a St. ©. verboten. 


AL 258 (8876) 

mas f. f £andeśe al8 Preggeriht in 
Prag bat mit bem Grtenntnijje vom 2 Novem- 
ber 1906, D 348/6, bie Weitecverbreitung Der 
Nr. 4 der Beitihrift: „Dentfhe Arbeiter-Stim- 
me" vom 24 Dftober 1906 wegen der Stelle 
von „Unjere wichtigfte Aufgabe” bis „betämpft 
werden” deg Artitelś: „Die Kritif über unjere 
Brefet nai $ 302 St. ©. verboten. 


BL 261 (8968) 

maż f. E Rre- al$ Preggeriht in 
Trient hat mit bem (Crtenntnijje vom 8 No- 
vember 1906, Pr. 17, bie Weiterverbreitung Der 
«te 1955 br Beitidrift: „I Popolo“ bom 6 
Jtovember 1906 megen bes Mrtife(ż: „II fu 
turo Imperatore d'Austria“ in ber Stelle von 
„erano stati“ big „in proposito alla stampa“ 
nah $ 63 St. ©. verboten. 


maż £. £. Landes- als Preggerichi in Prag 
hat miti bem Grfenntnijje vom 8 November 
1406, $r. I. 331/6, die Weiternerbreitung Der 
Nummer 25 der geitichrijt. „Matice Svobo- 
dy“ vom 7 November 1906 wegen deg in der 
Jtubrif „Besidka“ abgedrudteun Artifels ; „Ce- 
sar“ in der Stelle von „Ju alianci savle“ bis 
„v jeho propagande“ nah $ 122 a St © 
verboten. 

Das É. E. Landes- als Preggericht in Prag 
bat mit dem Grfenntniffe vom 8 November 
1906, Br. I 88u;6, bie Weiterverbreitung Der 
Nr. 16 der Żeltichrijt: „Lid, casopis ujarme- 
nych“ bom 5 November 1906 wegen deg Mr- 
titelż; „Pudobaroni a jejich otroci“ nad $ 
302 St ©. verboten. 


Das f f. Landes- als Prekgeriht in 
$rag hat mit dem Grfenntnifje vom 8 No- 


| vember 19:6, Pr. I. 332 6, die W3eiterverbrei- 


tung der Nr. 11 ber Beitjchcijt: „Cesky Bratr“ 
vom 1 November 1906 wegen der Stellen von 
„&rve Pane“ biś „procesi v Lurdech* von 
„Co jsou vłastne Lurdy“ biś „uctivani Vse- 
mohouciho“ De Feuilletong: „Lurdy (Cokon- 


| csni)“ nadh $ 308 St. ©. verboten. 


Das E £ Qande- als Preggeriht in 
Prag bat mit bem Ertenntniffe vom 9 Novem- 
ber 1846, Pr. I 8866, die Weiteryerbreitung 
der Ne. 3 der żeltjchrtjt: „Kacirske Episto- 
ly“ bom 8 November 1905 wegen der Stelle 
von „Zwlustur a karakteristickou znamkou“ 
big „mense vahy a dulezitosti* beg Artifelż: 
„O. Bochorak, Pariz: Vseobecne pravo hla- 
sovaci a nase propaganda. (Pokracovani)* 
$ 122 b und 303 Gt. ©. verboten. 


BI. 262 (9036) 

Das É $ reig- als WBreggeriht in 
Bubmeis hat mit dem Erfenntniffe vom 9 
November 1906, Pr. 26,6, die Weiterverbrei- 
tung der Nummer 11 der Beitichrift; „Hlas 
Lidu“ vom 8 wobember 1906 wegen des Ar- 
tidefg;: „Ejhle zidovske chlapiky* uai § 302 
St. 6. verboten. 


Kuratele. 


ibo cz. le VO Ga G (6426 1—3) 
Za umysłowo chorą uznano Anastazyę 
w Nawicy. 
Kuratorem jej ustanowiono Miniona 
Raycha w Nowicy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kuty, dnia 31 maja 1906. 


Halij 


L. cz. L. VII. 206 P. VIII. 243/6 
(8927 1-8) 

Za głupkowatego uznano Marka Tkacza 
w Pojle. 

Kuratorem jego ustanowiono Andrzeja 
Markiewicza rolnika w Pojle. 

C. k. Sąd powiatowy, i/ddział VIII. 

Kałusz, dnia 5 października 1906. 


L. cz. P. VI. 134/6 (8928 1—3) 
Za marnotrawcę uznano Klemensa Ja- 
kimowicza w Berezaicy. 
Kuratorem jego ustanowiono Syiwestra 
Wapgilewicza w Bereznicy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI]. 
Kałusz, dnia 7 sierpień 1906. 


L. ez. L. V 17/6 P. V 145/6 (7) 
(8952 1—3) 


Za obłąkanego uznano Ołeksę Śnij | 
w. Horodence. 


Gamułę Mikołaja w Horodence. 
Č. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


L. cz. P. 1546 (1) (8903 1—3) 
Za marnotrawnego uzażno Stacha Za- 
chodnego ze Starego Skałata. 
Kuratorem ustanowiono Prokopa Zado- 
rożnego ze Starego Skałata, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 25 września 1906. 


L. cz. P. 222/6 (22) (8956 1—3) 
| Za umysłowo chorego uznano Mikołaja 
Nestorowicza w Janczynie. 

Kuratorem jego ustanowiono Iwana Pa- 
rybyka w Janczynie. 

(. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Przemyślany, dnia 25 czerwca 1906. 


L. ez. P. 145,5 (2) (8920) 
Za umysłowo niedołężnego uznano Pio- 
tra Sorokę syna Mikołaja w Wołoskiej wsi. 
Kuratorein jego ustanowiono Michała 
Mycaka roinika w Wołoskiej wsi. 
(. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bolechów, dnia 30 stycznia 1906. 


L. cz. P. 1566 (13) (8897) 
Za niezdolną do strzeżenia własnych 
praw uznano Tekle Sarama w Wojsławiu, 
kuraiorem jej ustanowiono Wojciecha Sa- 
ramę w Wojsławiu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mieiec, dnia 11 października 1906. 


L., Gz. L. I 6,6 (6) (5948) 
Za obłąkanego uznano Łucia Borszcza 
w Gajach diikowieckich. 
Kuratorem jego ustanowiono Omelana 
Romaniuka w Gajach ditkowieckich. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Brody, dnia 22 października 1906. 


L. cz. P. XI 25/28 (9) (8996) 
Nad Ludwikiem Kozerą syaem Józefa 

zostająsym pod opieką Jana Puchały jako 

nad umysłowo chorym rozciąga się opiekę 

na nieograniczony czas. 

C. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział XI. 
Kraków, dnia 17 października 1906. 


mom r 


L. cz. P. XI 157/2 (38) (8997) 
kurato.eia Wincentego Kornataw ulej- 

sce zmarłego Józ-fa Schasidra ustanawia 

się Stanisława Leśniakowskiego z Krakowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział X]. 
Kraków, dnia 26 września 1906. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. ez. E. 14946 (2) (8979) 


Niewiadomemu z miejsca pobyiu Abra- i 
hamowi Lindenbergowi w ostatnich czasach 
zami: szkałemu w Porohach w sprawie toczą- 
cej się przed c.k. Sądem powiatowym w So- 
iotwixie przeciw niemu o 1000 kor., ma być 
doręczony uchwała z dnia 8 listopada 1906 
hezba czyżności E. 1494/6 (2), którą dozwo- 
lono egzekutyi za pomocą przymusowego u- 
stanowienia prawa zastawu przez zaintabulo- 
wanie prawa zastawu na realności obj. lwh. 
1196 ks. gr. gm. Porohy. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Abraham 
Lindenberg przebywa, ustanawia się mu w 
celu sirzeżenia jego praw, kuratora w osobie 
pana Józefa Friedmana c. k. notaryusza w 
Sołotwinie. 

Tenże kurator zastępywać będzie Abra- 
Lama Li-«denberga w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w Sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamiadujć. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sołotwina, dnia 8 listopada 1906. 

É 


L. cz. ©. IL 487/6 (8) (9016) 

Przeciw Mikołajowi Linowi, Łukaszowi 
Szczębarze, Tomaszowi Wnukowi, Mikoła- 
jowi Królowi, Ewie Jasiołek, Grzegorzowi 
Niedbale, spadkobiercom ś. p. Antoniego Pa- 
rucha, Tomaszowi Benkowiczowi, Janowi 
Wójcikowi, Ignacemu Ryczko, Jurce Fe- 
druszko, Mikołajowi Paruchowi, spadkobier- 
com Jędrzeja Detki, Pawłowi Szotowii An- 
toniemu Niedbale, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
powiatowego w Nisku przez Jana Schóssera 
i spln. pozew o własność pare. grunt. 518/2 
w Koziarni zpn. 

Na podstawie pozwu wyznacza się ter- 
min do rozprawy na dzień 2! listopada 1906 
godzinę 9 rano. 

Celem strzeżenia praw powyż wymie- 
nionych, ustanawia się pana dr. Franciszka 
Dzierzyńskiego, adwokata w Nisku, kuratorem. i 


Kuratorem jego ustanowiono Michała į 


„gdzie FP” 
Tenże kurator zastępy wać ka: gość 


Ü. k. Sąd powiatowy, Vaci A 
Nisko, dnia 30 października 


L. cz. Og. I. 385/6 (1) xx 4 ABBA 
Przeciw Stefanowi Diaków y 
Wasków, właścicielom posiadłosć! a, pl 
których miejsce pobytu jest nieznam qail 
sony został do e. k. sądu krajo są (bd 

jk 


Rego we Lwowie przez Górnourseis" tę 
motorów ake. towarzystwa W oiga 942 kot 
Frankfurtu nad Menem pozew 0 1% , 
84 hal. zpn. sła er 
Na podstawie pozwu zost list 
czoną I audyencya na dzień 15 12 „zai 
1906 godzinę 9 rano, w sali Nr. i jaf 
Uelem strzeżenia praw telat 
i Jana Wasków, ustanawia SIę pa 
mierza Blizińskiego, adwokata We 
kuratorem. : 
Tenże kuraior zastępyWwść 
zwanych w rzeczonej sprawie në ządźić * 
niebezpieczeństwo, dopóki oni W gmi 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie grial L 
C. k. Sąd krajowy cywilny, “3 
Lwów, dnia 4 1 stopada 1900- 


på 
pro 
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L. cz, ©. I 6066 (1) 
Przeciw Salamonowi 
Krulik, których miejsce pobytu 
wniesiony został do c. k. sądu 
w Jarosławiu przez Nachmana 
Jarosławia, Antoniego i Helenę n ji 
Wawro z Surochowa pozew 0 900 ga. 
Na podstawie pozwu tego wy» OWA 
audyencyę d: ustnej rozprawy procy pud 
16 listopada 1906 godz. 9 przed y 
Sala rozpraw Nr. L ahi Ee 
Celem strzeżenia praw pozwaajć gó” 
nawia się pana dr. Wiktora Ramer ię aa 
kata krajowego w Jarosławiu, ku gnie P 
Tenże kurator zastępyWść Tm, 
zwanych Salamona i Annę Krulik pie 
nej sprawie na ich koszt i niob gł” 
stwo, dopóki oni w sądzie się © 
lub p:łno::oenika nie zamiana ay 
O. k. Sąd powiatowy, Odd sgo 
Jsrosław, dnia 9 listopada t 
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L. ez. ©. I 347/6 (1) „Ai 

Przeciw niswiadomym Z miai 
Idzie Pallmanównie, Józefie Palla tiati 
spl. wniosła Filipina Górska i sp; „go yy. 
zniesi nie współwłasności realnośći gg, 6 


na którą rozprawa na 19 listopada ay 
89/, sala Nr. Il wyznaczono. | pof MI 
Ustanowiony dla strzeżania r B a 


zwanych kurstorom adw. dr. Ms18$ igb P 

zastąpi ich, dopokąd ona się same 

pełaomoenika nie zgłoszą. „ „ji 
0. k. Sąd powiatowy, 0 :dzisł 190% 
Bochnia, dnia 30 październik? 


L. ez. O. I. 500/6 (1) 
Przeciw Iwanowi Horba’z? 
Mikołaja, którego miejsce pobytu Je. 
waiesiony został do e. k. sądu pow dy i0 
Jarostawiu przez Jędrzeja Horbó” n0t), 
Mikołaja, w Surochowie xoze™ sali 
prawa własności i intabulacyę P* 
kat. 3464/1 w Su ochowie. g0% 
Na podstawie pozwu tego WI te" 
audyencyę do ustnej rozprawy A 9P 
na dzień 20 listopada 1506 89% 
poł. w sali rozpraw Nr. I. 
Celem strzeżenia praw 90% 
stanawia się pana adw. kraj. dr- 
menfelda w Jarosławiu kurarorem. że p” gó 
Tenże kurator zastępywać PE srani gp 
nego Iwana Horbacza w rzeczonej 
tegoż koszt i niebezpieczeństw» 
sam w Sądzie się nie zgłosi lub P“ 
nie zamianuje. oddział J 
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0. k. Sąd powiatowy, 
Jarosław, dnia 7 listopada 


L. cz. ©. I. 504/6 (1) 
Przeciw Salamonowi 
miejsce pobytu jest nieznane, 
stał do c. k. sądu powiatowego plum?” 
przez firmę handlową Israela 
synów pozew o 1000 zpa. 10% 
Na podstawie pozwu oea ro. 
się audyeicyę do ustnej rozprź 
wej «x 16 listopada 1906 godz * 
ładniem sala rozp. Nr. I. 
Celem strzeżenia praw PO 
nawia się pana dr. Wiktora E 
krajowego w Jarosławiu, kurato 
Tenże kurstor zastępyW* „on 
zwanego Salamona Krulika w R: 0; 
wie na jego koszt i niebezpiecze! poci 
on sam się nie zgłosi lub pen? 1 
zamianuje. a |: 
O. k. Sąd powiatowy, oddat 6. 
Jarosław, dnia 9 listopada 


NE, 


rem. 
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pędzić gl Brzegi, * (1) (8975) 
ioh sł | adi E nieobeenemu Staniek=agni 
sadn zł | pale edtem w Turebowisku wnieśli | 
am itie äzlewicz i maloletni Stanisław 
11806 i» łociny skargę o ojeostwo i 
iii Jęgą Kozpraj 
poz awa odbędzie się 24 listopada 
g080) | zy, stano 20: biuro Nr. 2 
Cori rip Eo ony dla strzeżenia praw po- 
dl a beg ję „TEM Piotr Dodolak z Trzebo- 
die” Ly i | zastępował, dopokąd się w 
go r m. 8tosi lub pełnomocnika nie u- 
-pryk : 
ch ib Glog 24 powiatowy Oddział IL. 
arse, job ' dnia 9 listopada 1906. 
Wer ś 
istopi 1 S p d d k | 
2 gk R, A 97 ? 
s Mia | C k gł; 70/6 (8) (8901 3—3) 
308 gi NA że q ad powiatowy w Skała'ie o- 
L* ję Jan ry”, 18 lutego 1906 w Rożyskach 
„ pr | ty, zporząg 207) SIN Stefana, pozostawia- 
pda? ii Uswis dzenie ostatniej woli, w którem 
h kosą M Bo Zie dziea, j i 
sąd ję na waż Sądowi miejsce pobytu syna 
sm L I tj ra Kaczora, nie jest znanem, 
izi N tokn i Się go, aby w przeciągu je- 
bił się ucząc od dnia niżej podanego, 
WOSAN tutejszym sądzie i wniósł 0- 
pó u bowie co do dziedziczenia, w przeci- 
: Ca 2 ny ża azie spadek zostanie przepro- 
i aps | Vittore zgłaszającymi się dziedzieami i 
Ip teene m Tikiem Lipką, ustanowionym dla 
$ A 
ej Sk: Sąd powiatowy, Oddział III. 
di gp” âf, dnia 15 września 1906. 
0f 
48 3 l t, À 
507.8 R 0.1 A (6) (8902 3—3) 
o | ue dni 4d powiatowy w Skałacie ogła- 
„a | yta z 0 maja 1883 w Skałacie zmar- 
Og Wienia byk, żona Harasyma, bez po- 
h gg ir Ponie o Porzadzenia ostatniej woli. 
oka | ia jej AŁ sądowi miejsce pobytu sio- 
Agd W pri Mikołaja Wojtowi*za nie jest 
1 gie" epp qq. Wzywa się go, aby w przeciągu 


0 „S0 rok | 
tę łosjy gi? icząc od dnia niżej podsi:e- 


My onie ę w tutejszym sądzie i wniósł o- 
DA owięgj d0 dziedziczenia, w przeci- 
$ hj i fon em razie spadek zostanie prze- 


We z p 76 zgłaszającymi się dziedzica- 

Sq, „ratorem Benoem Olenkie- 

C. k anowionym dla nieobecnego. 

Staja *1 powiatowy, Oddział III. 
» dnia 9 września 1906. 


h Amortyzacye. 


ST i * Iv. 266 (2) (8837 2—3) 
Y, ld pn: JZzacya. P 
Py będkowią ziosek Sydonii Dunajewskiej z 
ł ly Vine pg daža się postępowanie amor- 
tj Ey nośnie do zaginionej książeczki 
m heja FON szezędności w 'Trembowli po- 
gl Wej, ną > 1900, a w końcu Nr. 4145 
W Wqęj a mig Emila Dunajewskiego wy- 
a! M, '8 na kwotę 30 kor. 72 hal. opie- 

a | M, osi 
sf gb OW przyp cza wymienionej książeczki wzy- 
ek Nadi i 43 by w przeciągu roku, sześciu 
gs | KW w noża dni zgłosić ze swojemi pra- 
NK LT Poppi WNYM bowiem razie po u- 
wać |, lana | Z890 czasokresu za nieistnieją- 
ig Gy? gostanie. 

„sł Trem 2d Powiatowy, Oddział IV. 
AC “wla, dnia 18 października 1906. 
h Firm 

v + E 
Bae nk y 
P Wpis 4293/6 Rg. A. 5. (8882 1—3) 
ję” 20 rejestru Oddz. A. kupca 
pop Misa Wpisą pojedynczego. 
wi do tzego. do rejestru Oddz. A. kupca 
K s | JI 90: 
zob | Bray ziba firmy; Chabówka. 
lą, ne firmy: Samuel Zollman 
rew y: k amu 0 , 
ir, | De w Chabówce. 
"e, lot przedsiębiorstwa: handel 
lagain: 
: gl) priy cel: Samuel Zollman. 
p LI wpisu: 27 października 1906. 
or Ą łd obwodowy jako handlowy, 
of ju Nowy gae Oddział IV. 
Haji? B. 4cz, dnia 27 października 1906. 
p 
cz =- WIREE 

; -Fi 
y Wpię % 2837/6 Rg. A. 11. (8907) 
ot go” © rejestru handlowego firmy 

ui le: stru Rg. A. wciągnięto co na- 

gd boy Brzmi; Alii firmy: Biała. 

p ko "es firmy: Stohandel et Arlt- 
e pó dn Pzodmij TOlniczy w Bielsku. 

F gb A go iot przedsiębiorstwa: Komisyjna 
lobe Ach Spodarczych maszyn, nawozów 
gs Orm, Slon i węgla kamiennego. 


ht Spójni, Półki : jawna spółka handlowa. 

| n cJ półka 

t pw tok osobiście odpowiedzialni: Star 
e opa; endel, redaktor i Henryk Arlt, 

W Bielsku. i 
główny w Bielsku noszący firmę | 


zmiącą, do zastępstwa istnieją: 


cego zakładu filialnego są uprawnieni każdy. 
spólnik osobiście. 

Podpis firmy: „Stohandel et Arlt“ pi- 
smem, poczem następuje wycisk pieczątką 
„Dom komisowo-relniczy w Bielsku“. 

Dzień wpisu: 25 października 1906. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL. 
Wadowice, dnia 28 października 1906. 


L. cz. Firm, 864. Stow, LI. 347 (8912) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm i 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. a 

Siedziba stowarzyszenia: Wiesenberg. 

Brzmienie firmy: „Spółka oszezędności 
i pożyczek, stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką". | 

Ze zarządu wystąpili: Ks. Karol Stecz 
jako przełożony zarządu, Franciszek Zimmec- 
man jako zastępca przełożonego, Antoni Li- 
piński i Hryń Wołodko. 

Do zarządu wybrano na walnem zgro- 
madzeniu 13 maja 1906: Jana Langa, na- 


bergu, zastępcą przełożonego, Józefa Manna 
rolnika w Wiesenbergu i ponownie Fran- 
ciszka Zimmermana członkami zarządu. 
Dzień wpisu: 18 października 1906. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 18 października 1906. 


L. cz. Firm. 229 spół. II 70 (8915) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
pojedyńczych i spółkowych. 

Siedziba firmy: Tarnów. 

Brzmienie firmy: S. Woznicer et Comp. 
zakład wyrobu kapeluszy. 

Wystąpih jawni spólnicy: Berl Landau 
i Mojżesz Samuel 2 im. Lichtinger. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 26 października 1906. 


L. cz. Firm. 906 Stow. I. 41/81 
Ogłoszenie. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych przy firmie: 
„Towarzystwo kredytowe w Chorostkowie, 


(8945) 


ną pięciokrotną poręką  „Creditverein in 
Chorostków — regist. Genossenschaft mit 
beschränkter finffacher Haftung“, że na 
walnem zgromadzeniu z 81 sierpnia 1906 
uchwalono wykreślenie, towarzystwa z tus. 
rejestru stowarzyszeń zarobkowych i gospodar- 
czych z powodu ukończonej już likwidacji, 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 18 października 1906. 


L. cz. Firm. 1406 Stow. I. pg. 148 (9081) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych : 
Siedziba stowarzyszenia: Wadowice. 
Brzmienie firmy : Katoliekie Stowarzy- 
szenie krawców w Wadowicach, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 
Wpisy szczegółowe: Towarzystwo zostało 
rozwiązane dnia 24 maja 1906, a likwidato- 
rami zostali wybrani Jan Komala i Antoni 
Hałat, obaj z Wadowie. 
Daia wpisu: 8 listopada 1906. 
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IL. 


<ZWĘ a a a 


uczyciela w Wiesenbergu, przełożonym za- 
rządu, Edwarda Manna, rolnika w Wesen- 


stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczo- Wadowice, dnia 27 października 1906. 


Z rz 6€x śś An 


20 Doniesienia prywatne. 


ZZ ŻE E e a 
Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 13. maja 1906 r. (Czas środkowo-europejski). 


pe OW WIO 


Pociąg | Pociąg | 
RYNKÓW Do kwowa posp. | osob. ze Lwowa 
|Lprzych. o e. Ma dworzec główny odch. o g. Z dworca głównego 
re => [ekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Woro- |] 12 45| — do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi 
eeo | Ą chty H 1/6 do 30/9 wł) Delala Ka 110 do 30/4 wł.), | | Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, Ozudina, Serethu, Ra- bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 
dowiee, Dorny-Watry i Suczawy. do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórosmez6 (od 
2-31 z Krakowa (Berlina, Wrocławiu, Warszawy, Wiednia ,Karlsbadu, 1/5 do 30/9 wł.), Kałusza, Seretu, Berhomethu, Czudina, No- 
Pragi), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p- Tarnów), Jasła, wosielicy, Brodiny, Suczawy, Dorny Watry. | 
Ohabówbi, Zakopanego (p. Rzeszów). do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
| — | 550] z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszaw , Wiednia, Karlsbadu, Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mozó Laborcza, Rymanowa, Iwo- 
atena * Pragi), Oświęciia, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (P. Tar- nieza, Ohabówki, Mielea, (p. Dębieg), Orłowa, Wieliczki, 
nów), Zakopanego, Jasta, Krosna, Iwonieza, Rymanowa, Sar ADB Oświęcima. 
| moka, Chyrowa (p. Przemyśl). z" do Iekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Žydaczowa, Potutor, 
— 610 | z Ickan, Qzortkowa, Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję od 1/6 Kórósmez6, (ai Nowosielicy, Brodiny, Putny, Dorny 
do 30/9 wł. niedzielę i rz. k. święta), Kórózmez0 (od 1/5 Watry (od 1/5 do 30/ ), Suezawy. 
do 30/9 wł.), Seretu, Berhomethu, Czudina, Brodiny, Putny, do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husia- 
Dorny Wiatry, SR iwo t pk! dg 
= - z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. c 
= z Ławocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałnsza. io Zan E eto Eea, Drohobycza, Borysławia. 
— | 7:50 | z Rawy ruskiej, Sokala. 0 pakma ( ch na; Ro; awia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Z | g05| se Stanisławowa, Żydaczown. pe a Aa Św) Zak ozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, OT- 
— | g45 | z Sambora, M. laborez:, Sanoka, Chyrowa. do ada la cpanego (p. Krakówod 25/6 do 15/9 w.) 
= ` z Jaworowa. ' : Ra , pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
= 345 z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karisbadu, R po „era e Dynowa, a AŃ 
Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (przez Podgórze Płaszó w), e ącza, Or: AG 1/7 do 15/9), Wieliczki, Qświęcima, 
Wieliczki, Ortowa, (p. Tarnów), M Laborcza (Pesztu) i Ohyro- Sa Ka (p. Podgórze Pł. od 25/6 do 15/9 wł.). 
wa, (p. Przemyśl). | ON Ba oam, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, 
_ |1005 | z Kołomyi, Aydaczowa, Potutor, Kórosmezó. Tok a, w, u Orłowa od (1/7 do 15/9). 
— |3035 | z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa. i 3 do le S Każe ty (od 1/6 do 30/9 wł. w niedzielę i święta 
T [14,50 | z Ławoctnego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawiny. YZ. U 5 aE na Ę, Kołomyję), Serethu, Berho- 
= [e z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Hùsiatyna, Potutor. ? Po i » zudina, Radawiec, Suczawy. 
130| 7 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), do Bi oczysk, Brodów, Potuto., Głrzymałowa. 
Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwo- do Po a aila, Lubaczowa. 
nicze, Sanoka, Chyrowa (p. Przemy A > d STARYM 5 iowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Ozort- 
140| — | z Iekan, Ozortkowa, Kałnsza, Zaleszeczyk, Wyżnicy, Kocimania, Tak eszczyk, fiusiatyna, Skały, Iwania Pustego, Ułrzy- 
Nowosiałicy (p. Zuezkę), Serethu, Radowiac, Berhomethu : a b. z i 
(w poniedziałek), Suczawy. 8 i 40 Zal Pó W Jass, Bukar-sztu), Kałusza, QCzortkowa, 
_ | 150] z Sambora, Zakopanego, N. 5402% Jasła, Iirosna, lwonicza, ję » Wyżniey, Kórósmozó, Koemania, Dorny Wa- 
Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa, Sianek. R AM Nowosielicy. | 
2:20 | 7, | z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. | do Koh (Y o Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
'* | 855 | z Tuchli (od 15/8 do 30/9), Skolego Drohobycza, Borysławia. sarlebaduj, Uhyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Ohabówki, Żar 
kopanego, (p. Rzeszów), Wieliczki, N. Sącza, Dworów. 
487 | z Jaworowa. zę. do Łwocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
= | AG okak Rawy ruskiej. do Kołomyi, Żydaczowa. 
— ) | z Bełzea, Sokala, Lubaczowa, NIA j owa Da. A 
5 036 |; Koazara © (Bazlinę,  Wroałowia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), do Rze dy , Ludaczewa, Ukyrewa, Sanoka (p. Przemyśl). 
Oświęcima, Buehy. Kocmyrz5wa, Wieliczki, Orłowa (p. Tar- Gb ni a: Ohysowa, Sanoka. 
nów), Mielca (p. Dębicę), Dynowa, Ohyrowa (p. Przemyśl). do Stanistawowa, Czortkowa, Rusiatyna 
55: | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszezyk, 
Husiatyna, Iwania pustego, wały, k.opyczyniee, Urzymałowa. 
— | 55 | z Iekan, Żydaczowa, Kakusta KowoBieliey, Serethu, Berhomethu, Ę Pysk 
Ozudjna, Brodizg. 9 
Omudina, Prodiny "CEJYE || do ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
KĘ z Krakowa, (Berlina. Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Kort do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Ohyrowa, 
5 emyrzowa, Zakopanego (P. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.), Mezó Laborez (Pesztu), Sanoka (p. Przemyśl), N. Sącza, 


Orłowa, Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcima. 


Orłowa (od ji do 15,8 wÈ), N. Sącza (p. Tarnów), Jasła, ko 
Rawy rnskiej, Sokala. 


Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Okyrowa 

(p. Przemyśl). p LŻE E 
— | 905i Z lekam, (Bukarcsztn), protutor, Czorttows, Körösmzzä, Nowosie* 
licy, Dorny Wairy, Bvezawy. 

z Sambora, Orłowa, N. Sẹgeza- 


Podwołoczysk, Potutor, Brodów, Kopyezyniee, Skał i 
puztego. Husiatyna, E E awa ad” 


Jasła, Krosna, Iwonieza, Ryma- Przemyśla (od 1/5 do 30/9 wł.). 


MOM ' à 
ś nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek. —— . do Iekan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna (od 1/6 do 
= aksa caer Wrocławia, „Wiednia, Warszawy, Pragi, niedzieli i święta rz. kat.) Wyźniey, Nowo WJ 
= Karlsiadu), Oświęcima, Wielieśmi, Jarnobrzegu, Dynowa, Lu- methu, Ozudina, Serethu, Brodiny, Putny, Dorny Watry. 
baczowa, Jasła, (wonieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. sh A gi” . 
J Przemyśl). 7 p do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwoni 

:030]] 7 Pod moloozysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zate- N. Sącza, Orłowa, Zakopanego. » Iwonieza, Jasła, 
FEG szeayk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
_ |qosolł 2 Ławocziego, (Passini, KADRA, Bozysławia, Drohobycza, Kocha- brzegu, Jasła, Orłowa, Wiejiezki, Chabówki, Zakopanego. 


do Stryja, Drohcbycza, Borysławia, 


winy. 


lokalne. 


Pociągi 


howie (od 6 maja do 23 września wł.) 707%, przed południem, 3:25, 
á Br 5.09 po BG i 820 wieczór, (od 6 maja do 23 wrzesnia wł. w nje- 
dziele i rz. kat. święta), 1000 przed połud., 1-46 po południu, (od 1. 
czerw'a do 31 sierpnia wł. codzienn:e) 935 wieczór. _ i 
% Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 1115 po południu, (od 13/5 do 9,9 
wł. codziennie) 925 wieczór, (ed 13/5 do 9/9 w uiedziele i rz. kat. 
święta) 10-1U wieczór. m. m. = 
Ze Szczerca od 27/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta a 9-40 wieczór. 
| Z Lubienia od 13/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta o 11:50 wieczór. 


Do Brzuchowie (od 6 maja do 23 września wł.) 6'05 rano, 228, 340 i 536 
po południu, (od 6/5 do 23/9 wł. w niedziele i rz. k. święta) 900 przed 
połud. i 12:40 po połud. (od 1/6 do 31/8 wł. codziennie) 534 wieczór. ; 

Do Rawy ruskiej 11:35 w nocy (każdej niedzieli). | 

Do Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 916 przed połud., (od 18/5 do ; 

! 


9/9 wł. w niedziele i rz. «. święta) 135 po połud., (od 13/5 do 9/9 ? 
codziennie) 3 14 po południu. 
Do Szezerua 10-45 przed poł. (0d 27/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta). i 
Do Lubiżnia 2-01 po pod. (od 13/5 do 16/9 w niedziele i rz. k. święta). ł 
R AE CE EC A CC A 
Na iwoczoa „Podzamoze:: 


A liworoa „Fodzamoze'” 


— | 100 | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, K ies, Hugi 

— |1125 | Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor - Gzortkow Kt 7) , śopyczynieć, Hueiatyna, 
205| — | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa > Padwcłoczysk. Brodów, Potutor, Grzyneałowa 

— | 523 | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Czortkowa, Zalesz- Podwołnezyst (Kijowa, Üdeasy), Brodów, Kopyczyniea Zalemezyk | 


ezyk, Skały, Iwanis pustogo, Husiatyna, Brodów, Grzymmałowa, 


A | Raviatyna. Bray, wania pustego, Grzymałowa, Qzorikowa 
— | 1012 f] Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kepyczyniee, Czortkowa 
|  zalowony, iwania puatego. Skały, Masiatyna. 


Podwałoczysk, 
Podwołoszysk, Brodów, Kopyzzynjee, Skały, lwania pustego 
Potużor Rematyna, Zaleszczyb, Grzymałows. i 


| Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami, — Zwykłe bilety do jazdy i wszelkiego innego rodzaju bilety, ilustrowane przewodniki, 
rozkłady jazdy i t. p. nabywać można przez cały dzień w biurze miejskim e. k. kolei państwowych, Pasaż Hausmana l. 9. 


YW SCI AN e N ZA ARIN, ai 
OPZZ ZIE" RTE 


"rv 


AEE ZZO EEEN E 


Centraline 


OGRZIEW ANIE 


dla miast, gwiu, folwarków, fsbryk, ogrodów, gmachów publicznych, domów prywatusch i t. d. wszelkich systemów 


Poszukiwanie i uchwycenie źródeł, WIERCENIE STUDZIEŃN. Ustzwianie pomp. Instalacyć i RZENI YI. ACGCZE 1 
domowe z klozetaroi, łazienkami i t. d. łaźnie, Mechaniczne RF suszarnie i t d. 
projelktują i wykonują: 


Inżynier Leonard Nitsch i Ska, Kraków, ul. Kolejowa 18. a 


Najlepsza EŃ z OE wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie. 


TEKA PPI EZ IZ. 


e = e e Aa Zat 


Drobne zgłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 


petitem a MDE 
= x SWE po a Izba handlowa i przemysłowa we Lwowie rozpisuje niniejszem konkurs na wypracowanie pla 


Poszukuje się kupna starych mebli WERE domu łącznie z Muzeum technologicznem na następujacych warunkach: żęstki | 
mahoniowych ale w dobrym zaba . Do konkursu zaprasza się wszystkich architektów, którzy w Galicyi mają swe stałe miejsce zam ni I | 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- a Plamy mają być złożone w biurze Izby (pl. Halicki L. 1 0) najpóźniej do godziny 12 w poludnie W. GA 


SZEŃ, Pasaż Haug «mana 9, Lwów. lutego 1907 w tece, opatrzonej godłem wraz z opieczętowaną kopertą z tem sameta godłem, a zawieraja gal | 


aa || nazwisko, oraz miejsce zamieszkania autora. Dla zamiejscowych recepis pocztowy jest dowodem Fi 

Wy siewki | w terminie oznaczonym. i d 
z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor. 3. Jako miejsce budowy przeznaczony jest plac przy ulicy Akademickiej o powierzchni około gb | p 
` 60 kal. i 2 kor. 20 hal. kwadratowych. Szczegółowy program budowy, plan sytuacyjny i ewentualnie bliższe wyjaśnienia otrzya8 „i R, 


: {w biurze or ! 
IEEE wegiel, AL L 4. W projektowanym gmachu mają znaleść pomieszczenie biura Izby handlowej i przemysłowej, 


urzę 
Edmunda siedla, Lwów | biura wara technologicznego, oraz giełdy zbożowej i towarowej. 


| 5. Plany mają obejmować: k 
Zarzad dóbr Głebowice A. Rzuty poziome parteru, I, II. ewentualnie III. piętra, piwnic i poddasza w skali 1 : 200, | 
0. JE Polanka Wielka osobnej karcie; , , TN | 
rozpoczął już rozsyłanie wyśmienitej Pol | B. Kilkse przekrojów projekt należycie objaśniających (sali posiedzeń, głównych schodów 1 
skiej Kurusty kiszonej w czterecch| tudzież widok fasad budynków w skali 1 : 100; do 
gatunkach : C. Ewentualnie rysunki niezwykłych konstrukcyi, które powinny być przedstawione w niezbędnyćh 
Nr. I. bardzo Pisą bardzo cienko szatko- zumienie szczegółach. dzi 
e M ardzo Ma grubiej szatkowany, W rzutach poziomych należy oznaczyć przeznaczenie poszczególnych ubikacyj i miarą ziepatr dy 
po IS kor. p podać dokładnie powierzchnię mającą się : zabudować, oraz wysokości poszczególnych kondygnać yi 9 
Nr. III. średnio bialy, grubiej szatkowany, |aż de poddasza i dołączyć krótki opis budowy i ogólny kosztorys. 
po 1% kor. w 6. Koszta budowy łącznie z instalecyami nie powinny przekraczać 600.000 korcu. 
Nr. IV. zielonawy, g.ub'ej szatkowany po 7. Nagrodzone i zakupione projekty stają się nieograniczoną własnością Izby; Izba. zastrzega sobí? 


E F 100 kler. brutto. za netto | Zupełnie według uznania użycie części lub całego projektu jako podstawy do budowy i rozdania budowy p% 


loko stacya Zator w naczyniach z miekkie- i 5: inikami konkursu 


go drzewa w dowolnych wielkościach od Autorom służy prawo i w razie otrzymania nagrody lub zakupna ich projektu, prace swe giziejndźi „| | 
30 do 150 PER — Biorący mniej niż 66% i tkować lub w dowolny sposób opublikować 1P l 
—_"ler. płacą o © 2 bal. na kler. drożej. | 8. Ustanawia się trzy nagrody w wysokości 4000, 2500 i 1500 koron Izba zastrzega sobie prao kod” 
4. 1067/906 l prac niensgradzonych zakupić dowolną l.czbę, o ile sąd konkursowy do zakupna je poleci, po cenie 500 K a” 
KOHKYPCM. 9, : 4 p zał! 

BAR M 1 omóś Gmi Tusk Nagrody przyznane przez sąd konkursowy będą wypłacone w ciągu dni 14 po ogłoszeniu orze 
6x. m. o. Haxosaa JleóeadLckoro, NHpHXoXHHKA BD konkursowego „PE 
R $ 7 B 200 7 » > ; + dala" 3 s : Hia 
e E a AG cabyionmem yero? i 10. Wszystkie przedłożone projekty będą najdalej w & dni ma ogłoszenia orzeczenia sqai K gg?” 
Eo S Ą ` uqystwione publicznie we Lwowie przez 2 tygodnie, a wynik xunałdsu będzie ogłoszony w dziennikach } 

»1BO Hå JI. 0 r r J $ 

vAn e n s emmonaiero, ameni Protokół sądu konkursowego będzie wyłożony przez caty czas wystawy. saw! 7 


Joma“ Bo JILBoBE, BE koropbrń, noopen erang OTHO- R. Nienagrodzone i niezukupiore plany mena będzie oedekrać w ciągu 14 dui po zak uie? iu wyż 
T m HKO BI anaCTeH, © r - Å 
op a OMD nemnówi 1906 Toga. "oma" | okszaniem pokai A w zaa pocztowego, jako dowodu: oddania planów. Po upływie tego terminu 
II O magbaemie Toro crunenzieto aa rz muje za nie żadnej odpowiedzialności. 
MOTYWL TAKIM yJeHNKM BKICMNX% LIKOJYB de przyj 12. Skład s J a k p Ę bed ł zed R, terini ataki 
REA o c] ad sądu konkursowego będzie ogłoszony przed upływem terminu konkursu. 
PUMIMCA HAYKAM5 UDABEMYNMT, QUJIOCODAJHEIM5 MJA 


MEJMIBECAMMTI, KOTOPRIA BEIKARŁYTCA, MO l. CyTh We Lwowie, dnia 7 listopada 1906. 
pogone ma% TasminHri, 2. pycekoń uaporHocrm H A ; 
Tpeko-kar. O0paza, 3. ÓBRABI, 4. NpABCTBEHRO X0DponI0 I b ha gl £ WZI I TE 
BcAYTCA A 5) BL HAYKAXR SG yCNBBAROWh, Z a an 4 owa l pl „emy s: ÓW a. 

TIepReNCTRO, Npu poBENX% JAHHDIX Db, UMBIOTB: a x p A 

a) PATERE Eb popnub 6s. n. a KROTO RZE Sekretarz: 
Jleóemrckoro, a amenno KT pozmi% JleóeJlkckux% H i : k 
REIRO TE BŁ KOTOPBIKŁ pogasi wana AHa- 4 HWorowitz, Stesiewiez: 
cracia HUeMepnEckaA, M kT pozuab HaspoiknxB, KO- | === sene msme vamm mra Ewa AA soma m- 
Topsrx% Marepio ÓbIIa ÅnaCTACIA Jlynurnackaa ; i i li i i ; 

ó) CAY MATEJIM TEXAAKA AJIA YICHAKM MCTRE Chorzy na dychawicę I liszaje, EEEE E E?P>OBCIHE NGGER 
macamh Mengt oraz ci którzy nigdzie nie mogli znaleźć ule- 


Fabryka bre ia| 
w Ferlach (Bary” ‘i 


AIA 
odznscaonge wini zezegolnien a g 
ieinu wyszezego l og ý Al, 


lemi, jukoteż złotym krzyżem 45 
ną, poleca znakomicie wyrć -pioną ” SR 
dob 


laną w ©. x, zakładzie probierezy 
Ky 
ae i ù się 


LI. Haybsienno1o cranezpiero noszayerca eta | pzonjy, zechcą z ażądać gratis prospektów z U- 
NeBJACTL 4O OKORAJANIA OTHOCHIEJLARIXG HAYKA M 


UPOJOJIMTACH moere HA gpa sbra pra ThxA CJty- a o niająy mi atestami z Austryi. ©. W. 
mare.reń upake, KotOpkin, BM sesemin nepBoro roga Rolle, Altona-Babrenfeld (Elbe) Dentschiand. 
NoCIB OKOHYUARIK JANKEPEIITETCKKNh HAYWB, CHBJLASIA | Enana AWZ TAAA AE 
aBa puropoaa, a mocb ucreseHi Broporo toga, OCs- Z du zmiany lokalu sprzedaje kołdry i 
THYJM CTEIGHL ĄXOKTODA DDABE. GWO materacy po zniżonych cenach Jó- 

Ty GaMy1o KOpLICTE MoXRETG YupaBiaromiu Co- | zef Sehaster, Lwów, Kopernika 5 Przenoszę sklep 
skr Haermryra „Haporzmó Moms“ Bo JIrBos'k upu- na ul Trzeciego Maja 1 5, pod firmą 


BHATA TAKKO M CAJJINATEJAMEK MEĘJA|MAB MAM TEX- 
Józef Schuster i Kazimierz Toczyski 


Huka JocJrb okoBuaBia Crynii sa Bpena m mogo! 
sktad mebli, dywenów 1 pościeli. RBRBEB %BBBS% BRBRBYBERB SEPELE Th, 
Mszcravyra „Hapozausiń Joms“. 


JIsmome, Ama 12 m. cr. oaćpz 1906. Swieży miód deserowy R 
zmiana lokalu! 


YCJIORIAMHM, KOTODNIK CAMB HpH3AACTK COOWBKYETRYŁO- | 
a ACERA Tern: | kuracyjny najlepszy, twardy lub płynny 
Biuro dzienników i | ogłosze 


conje. — Zs dokt? dng robotę ak 
reczy. — Ceaaiki bażi 


Or I npan.taroryoro Ooskra pyccekoro HapoXxa0vo 


TAMA. 
AP. Tocapo fleszkenna, 
BĘ. atoka) z własnych pasiek 5 kg. 6 K 
Nakładem księgarni Gnbrynowicza i Schmiótą l, MOLAK 


we Lwowie 
Korzenie,» GD. RANC, Twanczany. 


wyszadł z druku 


najnowszy bardzo dziś pożądany 


Podręcznik dla podróżujących po Włoszech 


RARE Pr ASY FFTY ODA RD RE zc” 
| z RE 


$zprycwwanię Mati 


RA T 


pod tytutem IEA | Z >. e dam WH U 
| ii U Ad PP. Grunaulli ko, Aptekarzy w Paryk gpa 
Cztery tyaodnie Wo Włoszech Y M 4 e ost Aim BRC przeniesione do domu pod lie 


peruwiańskiej rośliny Matico. |$ 
szprycowanie lo zasłużyło sobie pg 
w przeciągu lat kilku na pow sze- JĄ 
chne wzięcie. lieczy w bardzo | 
| krótkim czasie PR | 


ulica Karola Ludwika, 
Telefon Nr. 234. 


Przyjmuje prenumeraty i m" 


Przedsprzedaż biletów do Colosseum. 


opracowany przez Dyrektara Il. Szkoły realaej 
MICHAŁA LITYŃSKIEGO. 


Książka obejmuje wszelkie wskazówki i rady, 
jakie dla zwiedzających pamiątki, kościoły, 
muzea i galerye są pożądane. 
Format i druk zastosowany do pod- 
ręczników w PF językach. 
Cena egzemplarza 5 K., z prze- 
syłką 6 K. 50 hh. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12, — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fialkow 


f Dora 
'yżu, 8, u EN ameoa ap Eh 


Dostać można we Lwowie w aptekach pp.: Mikola- 

soha, Wewiórskiego, Ruckera, Sklepińskiego, Beisera, 

KDhrbara. — W Krakowie w aptekach pp.: Wiszniew- 
skiego, Redyka i Mikulego. 


D +, 


BERRRRRRER KRREBEREE RRERRBESĆ 


kid 


Cassie 


